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(Klęaka z powoda abiencji posłów polskich. — 

Debaty w parlamenoie angielskim. — Sprawa gre
cka. — Sprawa czarnogórska. — Błękitna księga.— 
Dalsza klęska większości komisyjnej w sprawie po
datkowej. •— Watykan a gorliwość biskupów cze
skich. — Petycja duchowieństwa czeskiego o pole- 

J pszenie swego bytu).
' i ? . '

Trzy punk ta najważniejsze były dla Gałi- 
djl w nowelli podatkowej, traktują-.ej się obe
cnie w Badzie państwa; p i e r w s z y :  czy po* 
datek grantowy ma być wymierzany podług kon 
tyngentowania, czy podług percentowania ? Dra 
g i : czy bez wyczekiwania terminów reklama
cyjnych j*ż  przed rozstrzygnięciem reklamacyj 
ma byd od stycznia 1881 podatek gruntowy roz
łożony. czyli aż po rozstrzygnięciu reklamacyj 
od l* Jdpoa 1882; t r z e c i :  czy skład komisji 
reklamacyjnych ma być dotychczasowy, tj. z po
łowy członków, przez sejmy wybranych, a z po
łowy przez rząd nominowanych, z tem zastrze
żeniem, iż rząd obowiązany do swej połowy 
wziąć równą ilość urzędników i równą ilość po
datki płacących. Przy pierwszych dwóch pun- 
ktoch upądly wnioski większości komisyjnej, n- 
cnwalono kontyngentowanie i rozłożenie poda
tku gruntowegó już od 1. stycznia 1881 bez 
względu, iż reklamacje nie będą ukończone. A 
upadły dla tego, że Czesi, Morawcy i Słowieńcy 
głosowali z lewicą i rządem. Przy trzecim punk
cie Clam-Martinitz skłonił Czechów morawskich 
i  Słowieńców do opuszczenia sali przed głoso
waniem; ale nic to nie pomogło, upadł większo
ścią 6 głogów wniosek większości komisji, a wła- 
■Żeiwie Soła polskiego! A dla czego? Bo brako
wało 10 polskich posłów na posiedzeniu. Głoso
wanie było imienne, więc możemy podać imiona 
krakających: 1. Jerzy ks. C z a r t o r y s k i .  2. 
kr. T a r n o w s k i .  S . G n i e w o s z .  4. Ty-  
■ z k o w s k i. 6. K o n o p k a .  6. P u z y n a. 

t7. D u n a j e w s k i .  8. R y d z o w s k i .  9. Eu- 
; * i  b i u s z  C z e r k a w s k i .  10. O n y s z k i e -  
w i «  z.

Z tynk pięciu wyjechało dzień lub dwa dni 
Przedtem: P u z y n a ,  D u n a j e w s k i ,  Ry- 
4 * « w a k i ,  C z e r k a w s k i ,  O n y s z k i e -  
wieigj K o w a l s k i  i K o ł a c z k o w k i  jako 
urzędnicy głosowali przeciw wnioskowi, aby 
ę*ąd obowiązany był równą ilość urzędników i 
opodatkowanych do komisyj reklamacyjnych ze

•tW^,miw^KiĆ. G n i e w o s z  przed sa- 
moła gcoaowaniett.. wyszedł z sali. ~

Podajemy fakt nagi. Z&niedbyt. anie obo iąz- 
poselskich w dzisiejszym składzie Izby, 

gdzie kilka głosów stanowi większość, jest rze
czą nie do przebaczenia. Nic nie pomagają ża- 
fljle przedstawienia, napominania. Obszerniej o 

i tern lekkomyślnem zaniedbywania obowiązków 
poselskich rozpiszemy się później.

; Posiedzenia parlamentu angielskiego nie 
&%dzą dotąd wielkiego interesu. Debaty toczą 
ai4 .spokojnie ku wielkiemu zadowolnieniu rządu. 
1 nio dziwnego, albowiem Gladstone, ten główny 

> h <Ął>U-fite, nie bywa na posiedzeniach. To też 
»j?rawy ogólno-europejskie zepchnięte są na dru- 
gi plan. «  główne debaty toczą się nad kwestja- 
mit ebchódzącemi bądź wyłącznie ogół angielski, 
jak np. reforma procedury karnej, bądź. intere- 
gąjącemi Europę w małym jeno stopniu, jak 
np; sprawa irlandzka. Jedna tylko Nordd. AUg 
% ., jak przekonać się można-z poniżej umie- 

Hesonego tślegramQ berlińskiego, ciekawą jest 
t/ęh. debat nad kwestją irlandzką, a 

Ż| , ' nardzie, tego, jakie kroki rząd przedsię-
W walce z katolickiem irlandzkiem 

*£%®lotwem. Obchodzi ją to bowiem bardzo 
‘ 0 1 °  w sze lk i hiUurkainpf, gdziekolwiekbądź 
P 5^*ouy, jest wodą na młyn Bismarka.
. »w ł.f* raw. htóre pośrednio lub bezpośrednio 

z ogólnym stanem Europy, a które 
Zbstaty W parlamencie angielskim,

zasługuje wszakże na uwagę kwestj grecka, bo 
na nią mowa Beaconsfielda w Izbie lordów, a 
mowa Northcota w Izbie panów rzuciły nieco 
światła. Zdaniem obu tych mężów stanu dzieje 
tej sprawy tak się przedstawiają. . .

Na początku zeszłorocznej jesieni konflikt 
grecko-turecki wszedł w takie zaczarowane koło, 
iż zdawało się, że bez strzałów armatnich nie 
zdoła wydobyć się z niego. Wobec .nierozsąd
nych" (jak powiada Beaconsfield) roszczeń jednej 
strony stały równie nierozsądne ustępstwa dru
giej. Kosztowało tedy sporo pracy i zabiegów, 
perswazyj i przyjaźnych rad, zanim zdołano 
obie strony zbliżyć nieco nawzajem, nakłonić do 
opuszczenia krańcowych stanowisk. Zebrała się 
więc wreszcie grecko turecka komisja i rozpo 
częła w listopadzie z. r. swe konferencje. Aliści 
już w grudniu rozjechali się komisarze, nic nie 
zrobiwszy. Natenczas Waddington wystąpił z 
propozycją, aby uwzględniając życzenia obu 
stroń i dając im posłuch w równej mierze, wy
tknąć nową granicę na podstawie kombinacji 
pośredniej, to jest, że w Tessalii stosownie do 
propozycyj greckich, a w Epirze odpowiednio do 
tureckich propozycyj. Tym sposobem obie stro
ny powinny byłyby być w równej mierze zado- 
woluione lub niezadowolnione. Według tego 
plann, Janina, ten główny punkt sporny, zostać 
miała przy Tareji.

Propozycja Waddingtona przychylne znala
zła przyjęcie u mocarstw traktatowych i byłaby 
może rozcięła gordyjski węzeł sprawy greckiej, 
gdyby wkrótce potem Waddington nie ustąpił 
Freycinetowi prezydentury gabinetu. Nowy zaś 
gabinet francuski zanadto wiele miał sprawpil
niejszych i większej wagi, aby się troszczył o 
Greków. Dopiero więc ku końcowi stycznia do
niósł Freycinet mocarstwom okólnikiem, że pod
nosi wniosek Waddingtona i bronić go w imie
niu Francji zamierza. Zaczęto więc go badać, a 
w skutek tych badań okazało się, że Angla nie 
może nań przystać bezwzględnie, lecz uważa za 
właściwe poczynić pewne modyfikacje, które 
jak mniema wypadną na korzyść obu stron 
spornych i otrzymają ich aprobatę. Beaconsfield 
wyraził przytem głęboką wiarę, że wkrótce 
sprawa grecka rozwiązana zostanie ku powszech
nemu zadowoleniu całej Europy.

Podobneż zapewnienia dał Northeote w dłu
giej drażliwej i Wschód obchodzącej kwestji — 
w sprawie Gusinia i Pławy, przyczem potwier
dził znany już nam projekt Włoch, aby Czar
nogóra w zamian za te dwa powiaty dostała 
Kuczi-Krainę i cześć doliny nadFmskiej.

Więcej jednak nńh te debaty obudziła inte
resu przedłożona parlamentowi księga błękitna 
z depeszami odnoszącymi się do sprawy afgań- 
skiej. Ogłoszenie tej księgi jest dość zręcznym 
manewrem se strony lorda Beaconsfielda, bo u- 
spakaja opinię co dó toczącej się wojny a dalej 
osłabia liberalną opozycję, która jak wiadomo, 
nie szczędziła i nie Szczędzi zarzutów' prezeso
wi gabinetu, angielskiego właśnie z powodu kwe
stji afganistańskiej. Kńęga ta jest wreszcie o- 
skarzeniem Wyraźnem polityki moskiewskiej w 
środkowej Azji i przysporzy z pewnością zwo
lenników dalszym planom lorda Beaconsfielda. 
Między depeszami, które zawiera, a których li
czba dochodzi do 52, największy interes bndzi 
list jenerała Robertsa, przesłany w grudnia r. 
z. przez rząd indyjski. W liście tym donosi je
nerał o rozmowie, jaką toczył z eksemirem Ja- 
knbem chanem o sprawach politycznych a głó
wnie o tych rokowaniach, jakie się toczyły mię
dzy emirem Szyr Alim a władzami moskiew- 
skiemi, rokowaniach, które ostatecznie doprowa
dziły do zerwania stosunków Anglii z Afgani
stanem.

Z listu tego wykazuje się, że Moskwa już 
to pieniądzmi, już to podszczuwaniami najroz
maitszemu nsiłowała podburzać do oporu. „To co 
mówił Jakub chan — pisze w liście swoim je
nerał Roberta —- jaskrawe rzuca światło na 
stosunki z Moskwą i utwierdza mnie w dawniej
szej mojej opinii. Pieniądze i towary _ moskiew
skie w Kabulu, jako też przygotowania wojen

ne w ostatnich latacł, wymowny stanowią ko
mentarz do rewelacji Jakuba chana. Zerwanie 
naszych stosunków : Szir Alim służyło fakty
cznie do tego, ażeby sapobiedz wielkiemu sprzy- 
siężeniu, jakie istniaio przeciwko bezpieczeń
stwu Indyjskiego pań&wa. Jeszcze przed wybu
chem wojny r. z. zgromadził emir 68 pułków 
piechoty i 18 .pułków kawalerji, uzbroiwszy je 
należycie. Artylerja alganistańska liczyła około 
800 dział. Nagromadźcie wielkie zapasy amuni
cji. Nie mam wpiawdzu wyraźnych dowodów na 
to. aż*.-by pieniądze modelewskie, Atóre tam w 
wielkiej ilości znal&złea, wprost przez rząd mo
skiewski zostały przysłane, ale mimo to ude
rzać muszą te nagromadzone kapitały moskiew
skie. W skarbie emira znaleziono nie mniej jak 
13 tysięcy złotych momt moskiewskich. W o- 
gólności zwyczaje moskiewskie tak dalece zapa
nowały w całym AfganL anie, że wszyscy stro  ̂
ją się o ile możności na sposób moskiewski i 
naśladują we wszystkitnfe, mody moskiewskie.11 
Ciekawa; co fta fe dep«sże rządu indyjskiego a 
nądęwszystko na list jenerała Robertsa odpo
wie prasa moskiewska.

Na posiedzeniu przedlitawskiej Izby posłów 
z d. io. bm. dalej tak :mieniono projekt wię
kszości komisyjnej o podatku gruntowym, że 
właściwie już mało z niego pozostać może — a 
uwydatniona w nim zasada autonomiczna prze
padła. Fiskus i biurokratyzm zupełnie zwycię
żyły — i nie na wiele przyda się poprawka 
Walterskirchena, że w irzeęiągu 15 lat nie mo
że być podwyższoną kwota podatkowa, która po 
finalnym rozkładzie podatków na pojedyncze 
parcele gruntowe nałożoną została. W  razie po
trzeby bowiem nie w tej to innej formie poda
tek podwyższonym zostanie, podczas gdy we
dług projektu większości komisyjnej i Kraeczu- 
nowicza końtrybuenci nieliby zawsze obronę
przy rozkładania podatku.

D. 20. chodziło głównie o skład komisyj re
klamacyjnych. Rząd i mniejszość komisyjna 
wnosiły, aby dotyczące przepisy nowelli z d. 6. 
kwietnia r. z. były nietkniętemi, większość zaś 
aby zmienione zostały, celem wzmocnienia ży
wiołuautonomicznego. Większość komisyjna przy
stawała na to, aby członków komisyj reklama
cyjnych w każdym kraju mianowali po połowie 
minister skarbu i reprezentacja krajowa, ale 
żądała, aby znowu połowa członków, przez mi
nistra wybranych, do plącących w kraju poda
tek gruntowy należąła, Tym sposobem przemo
żny wpływ biurokracji % komisjach reklama
cyjnych zostałby ućhyjohy. ^ez tej poprawki 
zasada procentacyjna na niewiele by się była 
przydała, — a zwolennicy rządowi wykładają 
teraz, że skoro zasada procentacyjna npadła, to 
jnż fiskusowi nie zależy na tem, aby czy to o- 
gół czy który pojedynczy kontrybuent większy 
podatek płacił niż się naltży, byle suma kon
tyngentowa wyszła. Tylko liczbę członków ko
misyjnych pomnożono, i każda komisja ma się 
składać z 8 do 20 członków decydujących, na 
wniosek p. Adamka.

Mowa p. K r z e c z u n o w i c z a  jako spra
wozdawcy była znakomita; biurokratę i histo
ryka, p. Beera, zgniótł z kretesem.

Mniejszość centralistyczna i fiskus zwycię
żyły tylko 136 głosami przeciw 130 — t. j. 
zwyciężyły głosami ministrów, którzy się tym 
razem nie usuwali od głosowania (Falkenhayn 
i Fraźak głosowali jednak za projektem większo
ści komisyjnej), tudzież Rasinów, którzy w tym 
punkcie porzucili projekt większości, i głosowali 
za fiskusem. Dezorganizacja była wielka — 
brakowało 84 posłów, i to po większej części ł  
prawicy.

Do Pdlitih telegrafują z Wiednia, że jak 
słychać, stolica apostolska, uznając gorliwość 
biskupów czeskich w sprawie reformy szkolnej, 
wynurzyła życzenie, aby w obecnym stanie rze
czy nie pędzili do ostateczności, ale się narazie 
czembądź kontentowali. Dzienniki czeskie to- 
samo wyrażają życzenie, oświadczając przy tem,

że niepodobna szkół n&powrót oddawać ducho
wieństwu, i w ogóle reforma szkół musi się od
być w ramach zasad konstytucyjnych.

Jak wiadomo, na wniosek dr. Riegera do
słownie odczytaną została peftycja duchowień
stwa czeskiego do Izby posłów względem ure
gulowania niedostatków dotacyjnycn. Żądania 
tej petycji są następujące:

„Wys. Rada państwa raczy w porozumieniu 
z dotyczącemi ordynarjatami biskupiemu u- 
chwalić:

1) Ustawy z d. 7. maja 1874 w przedmio
cie .stosunków prawnych kościoła katolickiego 
i dodatków na mndusz religijny mają w machu 
autonomii kościelnej gruntownie być zrąwido- 
w&no. i

2) Aaministiocja funduszu religijnego ma 
w duchu wolności kościelnej i  pożądanego samo
rządu oddaną być właściwym ordynarj&toia bi
skupim i  reszcie powołanych ku temu przóz ko
ściół organów.

3) Należy ustanowić, to każdy samoistny 
doszstarownik, bez względu czy w mieście czy 
na wsi urzęduje, pobierać ma płacę 1.200 zł., 
tożsamo każdy kooperator bez różnicy 600 zł., 
tyle bowiem con&jmniej potrzeba kapłanowi do 
godziwej egzystencji, i niema żadnego słoaenego 
powodu robić różnicę.

4) Administratorowi© wakujących benefi
cjów mają prócz swojej płacy kooperatorskiej 
pobierać dodatku miesięeznie conajmniej 15 zł., 
tak aby ogółem 65 zł. miesięcznie pobierali.

5) Chorzy i  do dalszej służby niezdolni ka
płani mają conajmniej 600 złr., a po 10 latach 
służby w duszstarownictwie co pięć lat po 50 
złr. dodatku pobierać.

6) Wreszcie raczy Wys. Rada państwa u- 
stanowić w drodze ustawodawczej, aby kateche
tom należące się wynagrodzenie za drogę dla 
dawania nauki religii w szkołach po filiach, a 
ewentualnie remnnerację za naukę religii na 
miejscu w klasach ponad liczbę prawem przepi
saną, z powiatowej kasy szkolnej wypłacano, 
iżby nie byli zmuszeni mozolnie zarobioną za
płatę dopiero zapomocą egzekucji ściągać od 
gmin szkolnych."

W motywach piszą petenci:
.Jasno i wyraźnie stoi w pamięci najuniże

niej podpisanego duchowieństwa katolickiego 
Czech manifestacja najprzew. episkopatu anstro- 
węgierskiego z 20. marca 1874. Niezłomnie, trzy
mając się wyrażonych tam zasad, i jako słudzy 
kościoła biskupom naszym wiernie /we wszyst
kim ulegający, na żaden sposób nie możemy po
godzić z nassew przekonaniem, w iżby prńwne 
stosunki katolickiego kościoła w monarchii: au- 
stro-węgierskiej ustawami z d. 7. marca 18f4 o 
zewnętrznych stosnnkach prawnych kościoła kato
lickiego i o funduszu religijnym, tudzież usta
wą z 20. maja 1874 o uznaniu korporacyj reli
gijnych, już stale były ustanowione i uregulo
wane. Poddajmy się tym ustawom, spełniąjmy 
je, ale nie dlatego, iżby takie było nasze prze
konanie o prawie, tylko dlatego, że nam naoki 
kościoła nakazują być posłuszny mi zwierzchno
ści. Naszem zdaniem, rzeczone ustawy są tylko 
przemijającemi. Zdanie to rozlegle stwierdzają 
liczne, arcyfatalne objawy czasów teraźniejszych, 
i za Bożą wolą nie daleki już czas, że państwo 
w naj wyższym własnym interesie samo odda ko
ściołowi to co jest koscielnem.

KŻ i  się z tą petycją do Wys. Rady państwa 
udajemy, także nie z naszych przekonań o pra
wie, alę z innych pobudek pochodzi. W podnio
słej mowie J c. k. apost. Mości słyszeliśmy za
powiedź projektów ustaw, dotyczących ulepsze
nia stanowiska kleru, którego szczupły przyrost 
już nie wystarcza; tudzież w odpowiedzi Wys. 
reprezentacji na pocieszające słowa cesarza wy
czytaliśmy skłonność do wczesnego zaradzenia 
ciężkim w następstwa skutkom osierocenia do
mów Bożych.

„A więc raz ze stanowiska wzniosłej ini
cjatywy cesarski a po drugie objawionej go
towości Wys. Rady państwa należy oceniać ni
niejsze jtodanie nasze, bez zmotania go z na-
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szem niewzroszonem przekonaniem co do sto
sunków kościoła a państwa."

Korespondencje .,©a*. Mar.iź
Kraków, 10. lutego.

(E .) Ponuró odzywające się dzwony kościo
łów na 40 godzinne nabożeństwo zapowiadają 
koniec karnawału. Jeszcze tylko dzisiejsza nie
spodzianka i —- żegnaj błyszcząca nędzo : na
staną dnie niebłyazczącej, pspiolowej nędzy. A 
ierwszym 1 'najgłośniejszym jej objawem bę- 
izie ostateczna rozprawa tak długo prowadzo

nego procesu przeciw socjalistom, która się roz
pocznie 16. b. m. Ale pytanie jeszcze —_ czy 
będzie jawną i publiczną, bo trybnnał nosi się 
s myślą przeprowadzenia jej przy drzwiach zam
kniętych, chyba że się udobruchał już i pod 
wpływem dobrego hńmorn karnawałowego, jak 
tego wymaga aobre zrozumienie interesu sa
mego społeczeństwa. Niech ono wie a kim ma 
do czynienia, niech tajemnicą osłoniona sprawa 
nie rzuca więcąj trwogi wśród ludu, który i 
bez tego cierpi wiele. Bądź co bądź będzie to 
rozprawa ciekawa i przeciągnie się miesiąc, je
śli nie dłnżej. Oskarżonych jest pono 72, z któ
rych 38 wypuszczono tymczasowo na wolność, 
czy to w skutek rękojmi, jaką dali, czy jak u- 
trzymają inni — w skutek presji, wywartej na 
opinię publiczną strajkiem, .uczynionym w wię
zieniu, kiedy oskarzeńl byli odmówili przez 
kilka dni pokarmów, że aż Netie fr. Preue na
robiła hałasu.

Oprócz Willowego Wykroczenia socialisty- 
cznego, zarzucają oskarżonym obrazę majestatu 
i przekroczenie ustawy prasowej. W tym dru
gim razie sąd będzie pono w niemałym am
barasie. Proszę sobie wyobrazić, że oskarżeni 
mimo czujności nądzoru, wydawali w więzieniu 
swoją własną gazetę, jako organ — nie wiem 
czyich przekonań, czy intereau osobistego jako 
uwięzionych. Jakże więc tu sądzić przekrocze
nie ustawy prasowej, skoro tu druku nie było, 
lecz pisanie?

Niemało trudności dla sądu sprawia jeszcze 
ta okoliczność, ża z wyjątkiem dwóch indywi
duów, dotychczas niewiadoma są właściwe na
zwiska oskarżonych: same pseudonimy. A i o 
tych dwóch przypadkowo tylko się dowiedziano. 
Tak np. o jednym introligatorze, dowiedziano 
się w październiku. Podczas jubileuszu .Kraszew
skiego przybyła jakaś Iwo wianka do więzienia, 
prosząc o pozwolenie odwiedzenia znajomego 
swego p. X. aAleż takiego niema u nas" — 
powiad dozorca." Jest, ja wiem z pewnością 
że jest; był u nas w terminie, a teraz jest tu. 
„Czy go poznasz pani?" I  pokazał całą kolekcję 
fótografij. Oto właśnie ten sam — odpowie
działa uradowana lwowianka.

O innych zupełna panuje niewiadomość, 
chyba że się co rozświeci podczas rozprawy 
ostatecznej.

Czy n was pozamykane są zakłady nauko
we? Bo tu tak karnawałują, że nawet takie in
stytucje jak biblioteka Jagiellońska, zamknięte; 
za jej przykładem idą inni. Brakuje tylko aby 
pocztę zamknięto, a bylibyście odcięci od Kra
kowa; może i to nastąpi. Są już zwiastuny w 
pewnych, niedogodnościach, które gorliwy zawsze 
o dobro publiczności p. Schiffner, spodziewać się 
godzi, że nsnnie. Tak n. p. tutejszy urząd po- 
cztowy, jak już parę takich skarg słyszałem, 
nie przyjmuje, albo przyjmuje z niechęcią nale
żność w markach poeżtowych za nadchodzące 
tu listy niefrankowane. To coś wygląda tak jak 
gdyby kasa cesarska nie przyjmowała bankno
tów cesarskich. .Druga skarga tycze się nieu
względniania reklamacyj. Bekktmuie się listy 
zatrzymane luj) zagabioip, t : urząd nawet nie 
odpowiada.

Wczoraj odbyło-się posiedzenie tutejszej Ra
dy miejskiej. Sprawy ważniejsze nie były tra
ktowane, bo karnawał zdekompletował Radę. 
Rozstrzygnięto więc parę spraw pomniejszej wa-

n a  s y p a u
72 jifo n s a
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— Pójdę z panem, rzekł Elizeusz. 
Boskowicz zatrzymał >14* jakby piorunem

faśoay. Byt świadkiem owej sceny obok fon

tanny i widział w jaki sposób nauczyciel dom 
królewski opuścił, choć wszystko tylko fataliz
mowi przypisywał... Cóż sobie pomyślą? Co 
królowa na to powie?...

— Nikt mnie nie zobaczy, panie radco... 
Zaprowadzisz mię pan przez ogród, a ja zakra- 
dnę się, &ż pod pokój...

— Co! chcesz pan?...
— Chcę przyjść tylko wpobliże króla, chcę 

tylko posłuchać jedną minutę, jak mówi... Nie 
będzie miał nawet przeczucia, że jestem tuż 
przy nim...

Słaby Boskowicz narzekał i bronił się, ale 
przytem szedł ciągle naprzód, a Elizeusz za
nim, który zupełnie nie słuchał jego zarzutów...

Jakież wzruszenie opanowało Elizeusza, 
•koro mała furtka ogrodowa obróciła się na za 
fasach i kiedy stanął na tem samem miejsca 

* którem zniweczył go piorun z jasnego nieba. 
. ~~ 0«ekuj pan na mnie tutaj, rzekł radca

ciele, dam panu znać kiedy

lo Btołn- • tS P  nikl m '
Od j  wschodach..."

noiżwił sie W  nieszczęśliwego nikt nie
&adv licznich Letn icy. Połamane gałęzie i

/ je s ie ń

Z r - * *
le li »  duia... E U «M»owi w , ™  *“ •

chodzącej na ogród, która dawniej służyła za 
pokój szkolny, leżały książki na stole, stały 
krzesła przygotowane dla ncznia i nauczyciela, 
oczekując z okrutnym spokojem nieżywotnych, dlitwie. 
przedmiotów przyszłej lekcji. Widok ten był ] 
przerażającym i ów spokój, ów brak dziecięcych

T

igraszek na tem miejsca, działał na Elizeusza t ^  cheesz,

tem nad wiek poważnym, ja sądzę, że powi- takie, których nleczyć nie potrafi. Bez ogródki, 
nienem teraz Boga prosić o zupełnie inne rze-' w wyrazach ostrych, któremi władał jak biczem 
czy, aniżeli o te , o których jest mowa w mo- ' zadał jej cios straszliwy, niweezący jednym za

machem wszystkie jej dumne nadzieje. W  dniu 
Natycnmiazt jednak dodał z dobrocią: nieszczęścia, kiedy usłyszała przerażający krzyk
-  Zaraz, zaraz, mateczko, będę zię modM kiecka, i zobaczyła je bez życia na ziemi,

pognębiąjąco. Z Boskowiczem na przodzie po-! 
szedł Elizeusz przez jasno oświetlone wschody 
do przedpokoju sypialni chorego. Przedpokój był 
również ciemny, aby niedopuścić najmniejszego 
nawet promyczka. Tylko w pobocznej alkowie 
paliła się mała lampka między flaszkami z medy
kamentami i szklankami.

—  Królowa i pani 8ilvis są przy nim... 
Bądź pan zupełnie cicho i wracaj co rychlej..,

Elizeńsz nie słuchał go; z bijąeem sercem 
stał już na progu drzwi na wpół otwartych i 
zbierał rozprószone myśli. Wzrok jego nie mógł 
przebić gęstej ciemności; nie widział nie, ale 
słyszał wydobywający zię z głębi ciemnego po* 
kpju głos dziecięcy, powtarzający modlitwę. Tru
dno było poznać, że to głos małego króla, tak 
był znużony, znudzony 1 przykry. Przy jednem 
Ślicznych „amen", zatrzymało się dziecko i 
zapytało:

— Mamo, czy mam jeszcze mówić modlitwę 
królów?

— Rozumie się, mój6 kochanie, odpowie
dział głos piękny i poważny, takie nieco zmie
niony i drżący, jak metal pod chemicznem dzia
łaniem.

Opieszale sprzeciwił się, mały :
— Ja sądziłem^. Zdawało mi się... że teraz 

jąż nie warto...
— A dla czego? zapytała królowa żywo.
— Oh i odrzekł królewski malec z akeen

w pierwszej linii Fryderyka cierpiała jako mat-
!ka. Obecny, powtórny ból najwięcej dotknął kró-

I  powoli, głosem pełnym rezygnacji, zaczął , _  g kalek. it0U8L zaWsel Ona przed-
mówić modlitwę: | S Ł i T m J Ł  jak pięknie, jak wspaniale wy-

.Mój panie i Boże, posadziłeś na tron swe-j będzie, wjeżdżając z trynmfem do Iiiiji,
go sługę, ale ja jestem dziecięciem, które nie a terM ma. narodowi dać króla jednookiego! 
wie, jak samo siebie prowadzić, a któremu tyj Wściekłość opanowała ją na lekarza, że ją łu- 
powierzyłeś kierownictwo wybranego swego ^  królowie nawet ha wygnania ma-
ludu..." - i ją być wiecznie ofiarą swej wielkości i tchó-

W drugim końcu pokoju dało się słyszeć; rzostwa innych?
stłumione łkanie. Królowa zadrżała...

—  Kto tam ?... Czy to ty Chrystjanie ? 
wołała na szelest przymykanych podwoi.

za-

Po upływie tygodnia oświadczył lekar*, że 
chorego dziecka ile  trzeba dłużej męczyć w cie
mnym pokoju i że, nadszedł czas, aby go powoli 
przyzwyczajać 4c iwiatla.

Już tera*! rzekła królowa. Ależ żape- 
wnianO mnić, że fo jtotrwa dłużej niż miesiąc.

. Lekarz nie miał serca, aby jej powiedzieć, 
że oko jest martwe, stracone bez nadziei raz 
na zawsze, że przeto dłuższe trzymanie chore
go w ciemnym pokoju nie ma żadnego celu. Po
mógł sobie frazesem, których litościwi lekarze 
iak zręcznie używać umieją. Królowa nie pojęła 
prawdy, a z otoczenia jej nikt nie miał odwagi 
Uwiadomić ją o smutnej rzeczywistości. Pozo
stawiono to ojcu Alfonsowi, ponieważ refigia 
ma przywilej opatrywać wszystkie rany, nawet

Ażeby unikząć raptownego przejścia z cie
mności do. światła, zasłonięto okna zieloną ma- 
terją; nakoaiee jednak zdjęto zupełnie żaluzje i 
dopiero irtedy mogli aktorzy tej trajedji spo- 
gladnąć aa siebie i  spostrzedz jak mocno zmie
nili zię w tak krótkim czasie. Fryderyka posta
rzała się i  musiała zmienić fryzurę, czesać 
włosy na skronie, aby pokryć siwiznę. Mały, 
blad] król miał twarz pomarszczoną i nosił na 
prawem oku, czarną przepaskę. Zdawało się, że 
to pod ciężarem tej przepaski twarz mu się 
marszczy. Miał rozpocząć zupełnie nowy żywot, 
żywot jednookiego. Musiał napowrót uczyć się 
J*ść przy atole, ponieważ łyżkę, albo widelec 
zamiast do ast niósł do ucha, albo czoła. Drze- 
jniąco-boleśny uśmiech igrał mu na ustach z po
wodu tej swojej niezręczności, a królowa odwra
cała twarx, aby łzy iktyć. A kiedy mógł już 
tejść do ogrodu, ńowe się rozpoczęty cierpienia.

‘ *•" (C. ć. ń.)



gi. P. ruszono też kwestję urządzenia kramów w 
Su’ nnicach: przedłożone dotychczasowe modę- 
lo nie uaiUły się ku tema. A propos Sukiennic, 
wynajęto już kilka magazynów i urządzono tam 
takowe. Większość dzierżawców, starozakonni, 
mimo zastrzeżenia, jak powiadają, ks. biskupa 
Dunajewskiego, uczynionego podczas poświęce
nia gmachu kazimierzowego. Z tern wszytkiem, 
nieźle się prezentują te magazyny. Wspaniałą 
jak się zdaje będzie urządzona tam kawiarnia. 
P. Reman przenosi swoją z dotychczasowego lo
kalu do Sukiennic,| gdzie zajmie dół i kawałek 
pierwszego piętra. Wiadomo wam, że L w ó w  
nawet nie posiada tak wykwintnie urządzonej 
kawiarni jak remanowska; a ma być jeszcze 
staranniej urządzona w nowym lokalu. Otworze
nie nastąpi 1. kwietnia.

Z  Niemiec d. 10. lutego.
W sobotę zdarzyło się w Izbie pruskiej 

„niemiłe zajście.' Obradowano nad etatem staro
katolickiego biskupa Reinkensa, centrum zażą
dało, aby etat ten skreślić. Odczytał na to staro
katolik Petri rozkaz gabinetowy uznający Rtin- 
kensa biskupem. Podczas odczytywania tego do
kumentu miano się w centrum śmiać... bal na
wet śmiać głośno. Scballendes Gel&shter, tycb 
słów użył p. Sybel.

Gdyby fakt ten był prawdziwym, dopuści 
łoby się centrum nieposzanowaflia względem mo
narchy. Atoli członkowie centrum, zaprzeczyli 
twierdzeniu Sybela: oświadczyli, że się nie 
śmiano w centrum i nazwali Sybela wyrażenia 
kłamstwem. Inni posłowie składać na to zaczęli 
świadectwa, rzecz wykręcać i przekręcać, aż 
stanęło na tem, że poseł ultramont&ński Fraus 
sen miał się uśmiechać. Poseł ten zaręczył atol; 
słowem honoru, że się nie śmiał. i

Prasa liberalna występuje obecnie przeciw 
centrum. Nam się zdaje, że uczciwa prasa ni? 
powinna dać się porwać podstępnemu postępo
waniu Sybla, który dostrzegłszy lub usłyszaw
szy śmiech małoznaczący w centrum podczas 
czytania rozkazu królewskiego, tego ze zbiegu 
powierzchowności pochodzącego faktu użył jako 
broni przeciw centrum. Dążył Sybel ku temu 
by w oczach monarchy katolików spotwarzyć

Lekkomyślnie nie czyni się takich zarzu
tów. Eto raz, jak Sybel, twierdzi, śmiauo się 
eałem gardłem, a potem się tłumaczy, widzia
łem uśmiech, na waszych twarzach, ten sam sie
bie osądził. Poseł taki czyni tyiko ujmę parla
mentowi, w którym zasiada.

Sprawy Koła polskiego we Wiedniu,
pn«i

Teofila Mironowicza.

m.
W i e d e ń  d. 9. lutego.

W skutek żądania posła Skrzyńskiego od
być się ma jutro posiedzenie Koła polskiego dla 
naradzenia się nad kwestją, że gdy polscy po
słowie niezawodnie nie odmówią swojego popar
cia projektowanej budowie kolei Arletaóskiej w 
Tyrolu (Arłbergbahn) która ma ważność pań
stwową iako linia konkurencyjna wykończanej 
obecnie kolei po pod górę św. Gottharda, którą 
Prusacy finansowo opanowali, toczy nie byłoby 
wskazanem w rokowaniach z rządem poruszyć 
przy tej sposobności także niektóre galicyjskie 
sprawy kolejowe, czekąjąee załatwienia?

Rozprawy będą zapewne gorące. Dwa bo
wiem kierunki zasadnicze ścierają się — jak do
tychczas milczkiem, w łonie Koła posłów pól 
skich pod względem spraw kolejowych. Jedni 
mówią : .budować 1" lecz przeciwko nim podno
si się silne stronnictwo, które w polityce kole
jowej poczytuje na teraz za rzecz główną, naj- 
pilaiejszą, dążność ku temu, .ażeby wybudowa
ne już, znajdujące w ruchu galicyjskie linie ko
lejowe, były więcej dla Galicji niż są dotąd, a 
nie tylko dla handlu światowego, dla giełdy, i 
Bóg wie tam dla kogo jeszcze...'

Zwolennicy budowania znowu rozpadąją się 
na dwa zawzięcie sobie przeciwne obozy. Część 
posłów z tej frakcji bierze sprawę zasadniczo, 
i podnieść zamierza ułożony jeszcze wówczas 
gdy Banhans był ministrem handlu, i dość szcze
gółowo opracowany plan utworzenia pod egidą 
rządu unii podkarpackich linij kolejowych w ten

sposób, ażeby państwo nabyło na własność ko
lej arcyksięcia Albrechta, a ewentualnie także 
i Łupkowską, i utworzywszy we Lwowie dla 
tych wszystkich rządowych linij samodzielną 
inspekcję, któraby do ministerstwa handlu sta
ła mniej więcej w podobnym stosunku jak dy
rekcja poczt we Lwowie, ażeby  ̂stopniowo uzu
pełniano południową sieć galicyjskich dróg że
laznych liniami transwersalnemu, poczynając od 
linii Hosiatyn-Stanisławów.

Przeciwko podobnej argumentacji nadmle 
niają inni posłowie, ie taka kombinacja nie le
ży w interesie państwa, gdyż o ile zmniejszyły
by się dochody kolei Karola Ludwika przez wy
budowanie linij konkurencyjnych (które także 
bez pomocy państwowej istniećby nie mogły) o 
tyle skarb publiczny musiałby dokładać akcjo
nariuszom kulei Karola Ludwika z tytułu gwa
rancji procentów. Zważywszy zaś, że już teraz, 
chociaż jeszcze nikt nie robi konkurencji kolei 
Karola Ludwika, w budżet państwowy potrzeba 
wkładać na uzupełnienie kuponu jej akcjonarju- 
szom rocznie 1,200.000 złr., więc najmniejszych 
nie ma widoków na to, aż6by Rada państwa 
przy teraźniejszych stosunkach finansowych ze- 
chęiała wehodzić w jakiekolwiek rozprawy o 
projektowanej sieci konkurencyjnej dla starych 

lij galicyjskich. Że przeto praktyczniej będzie 
odroczyć ad fclidora Utnpora wszystkie inne 
.marzenia* kolejowe, a zadowolnić się na razie 
koncesją na linię Huslatyu-Tarnopol, którą kolej 
Karola Ludwika wybudować chce,, nie. żądając 
gwaranci procentów, ze strony państwa. Ta li
nia jest niezmiernie pożądaną dla: północnego 
Podola,, więc kiedy ją dają, to ją brać, i nie ba
wić się W. ideały. Przy tej budowie znajdą zre- 
«tą  zarobek głodni technicy, więe i z tego 
względu szczęśliwą doprowadzenie dotyczących 
układów powinno być pożądanem

Otóż w przeciwieństwie do obu wymienio
nych odcieni .kolejarzy* delegacyjnych (jak ich 
tu nazywają) tworzy się ciągle rosnący w siłę 
zastęp, który sprawę budowy kolei Tarnopolsko- 
Hasiatyńskiej poczytuje za czysto prywatną spe
kulację kolei Karola Ludwika i interesowanych 
w tem właścicieli dóbr, i nie wyśrubowuje prze
to tej projektowanej linii do znaczenia jakiejś 
.koncesji* politycznej dla Galicji. Wedle zdania 
posłów z tego obozn, projekta p. Sochora i tar
nopolskiej szlachty co do budowy linii Tarno
pol- Husiatyn nie powinne zupełnie przeszkadzać 
w traktowaniu zasadniczem spraw kolejowych 
w Kole polakiem, czyli innemi słowy, że dla li
nii Tarnopolsko-Husiatyfiskiej nie powinno się 
ani na jedną minutę odraczać żądań innych, ja
kie kraj nasz mieć może w kwestjach kolejo
wych.

Co się tyczy linii Husiatyńsko-Stanisławow- 
skiej i połączonych z tą sprawą dalszych kom- 
binacyj, to wszyscy posłowie, nieuprzedzeni dla 
linii Tarnopolsko-Husiatyńskiej, życzą najlepsze
go powodzenia usiłowaniom orędowników nnii 
południowych linij galicyjskich, i pewnie udzie
lą im szczerego poparcia — byle tylko były wi
doki urzeczywistnienia ich wniosków.

Na pierwszy plan wysuwają natomiast nie
którzy bardzo znakomici posłowie sprawę prze
niesienia zarządów galicyjskich dróg żelaznych 
do kraju, jako najpilniejszy, najważniejszy i 
stosunkowo najłatwiejszy teraz do przeprowa
dzenia postulat Galicji w zakresie polityki ko
lejowej.

Wprawdzie niektóre poważne głosy podno
szą wątpliwości co do możliwego skutku usiło
wań, w tym kierunku podejmowanych, ató mia-

do linij swoich - -  i eo najwięcej liczą tylko na 
to, że może nda się zmusić przynajmniej jene- 
ralną dyrekcję kolei arcyksięcia Albrechta do 
przeniesienia się do Lwowa, stosownie do po
stanowienia §. 4. statutu tego Towarzystwa, to 
jednakże jak powiedziałem żaden z posłów nie 
sprzeciwia się temu, ażeby Koło polskie bez 
względu na wszelkie uboczne okoliczności po
stawiło się w tej spawie na wskazanem przez 
sejm krajowy stanowiska — tj. na stanowiska 
zasady, że .galicyjskie linie kolejowe powinne 
mieć w Galicji swoja administracje.*

Poseł Otton Hausncr, należąc do komisji bu
dżetowej Izby poselikiej Rady państwa, ma za
miar wystąpić najpierw w tejże komisji z wnio
skiem o uchwalenie rezolucji podobnej treści przy 
rozprawach nad rubryką subwencyj dla gwaran
towanych kolei galicyjskich, a na jutrzejszem 
posiedzeniu Koła plskiego podniesie także tę 
sprawę. O ile wiem nawet zdeklarowani przeci
wnicy polityczni j. Hausnera w tej kwestji 
szczerze popierać g> będą. A ponieważ wniosek 
podobny wybornie uzasadnić się da względami 
oszczędności, ażebj nie utrzymywano we Wie
dniu bez potrzeby kosztownych aparatów admi
nistracyjnych dla kolei galicyjskich, gdy zjedno
czone zarządy w traju przy liniach z pewno
ścią mniej kosztowałyby, zważywszy dalej, że 
galicyjskie linie nńmal same jedne tylko wyją
tek stanowią w całej Anstrji pod względem dwoi
stości zarządów, *ięc spodziewać się można, że 
ani Niemcy nie sędą zbyt silnie sprzeciwiali 
się uchwaleniu Jftusnerowskiej rezolucji w tej 
sprawie, i że prawica bez najmniejszych tru
dności zgodzi się na to. Gdy zaś już raz mini
sterstwo otrzynu podobne polecenie od Rady 
państwa, to pręłzej co później opór zwolenni
ków dwoistości sarządów kolejowych musi być 
złamany Znajdą się na to środki.

Krzyk boleści.

leści na krzywdy, jakich rząd moskiewski do
puszcza się wzglęlem zamieszkałych w nadbał
tyckich prowincjach Niemców. Rząd ten bowiem 
ogłosił w d. 1. sierpnia 1867 roku prawo, mocą 
którego n&kazanem zostało wprowadzenie języ
ka moskiewskiego jako urzędowego do wszyst
kich władz administracyjnych, sądowych i ko
munalnych. I  naturalnie prawu temu stało się 
zadość. Jednocześnie zaś z wprowadzeniem języka 
moskiewskiego nasłani tam zostali czynownicy 
moskiewscy, który do najwyższego stopnia są 
przekupni, i u których ten wygrywa, co im kn- 
bany daje. Prócz tego w r. 1876 zniesionem zo
stało jenerał-gubernatorstwo liflandzkie, estoń
skie i kurlandzkie, snać dla tego, jak autor po- 
mienionego artykułu twierdzi,, aby przez znie
sienie tego ogniska centralnego administracji 
niemiecki żywioł osłaoić, poddając go pod wła
dzę trzech dostojników, zamiast, jak do owego 
czasu było, jednego. Wreszcie zniesioną została 
dawna ordynacja miejska, a natomiast wprowa
dzoną inna, Która ma na celu również osłabie
nie żywiołu niemieckiego. Dokonanem to zostało 
wszystko za panowania cara Aleksandra II., 
który, jak wiadomo, odznacza się wielkiemi sym- 
patjami dla Niemców. Przyszłość zaś jeszcze 
smutniejszą się zapowiada dla Niemców w nad
bałtyckich' prowincjach. Umarł bowiem następca 

nowlcie głównie dlatego, że najważniejsze gali-[tronu Mikołaj, Który niewątpliwie żywił dla nich 
eyjskie linie, są prywatnemi przedsiębiorstwa-1 sympatie, i rad przebywał w Libawie, a wahn

ij które w statutach mają zastrzeżone uirzy- tek śmierci jego , tron przypaduie w. ks. Ale- 
ywanie zarządów centralnych we Wiedniu, że kśańdrowi, który nie tai wcale swej nienawiści 

więc bez dobrowolnego przyzwolenia zgroma- do Niemców, czego wreszcie dał im już jawne 
dzeń akcjonarjuszów, niepodobna zmieniać sta-j dowody. Po ślubie bowiem z księżniczką Dag- 
tutarnie obwarowanych ich urządzeń. matą, gdy przybył do Rygi, przyjmował wszyst-

Nikt, absolutnie nikt z grona posłów poi- kie deputacje niemieckie z odwróconą od nich 
skich nie sprzeciwia się postanowieniu w obe- twarzą i pogardliwym gestem, nie przyjął nawet 
cnej chwili Zasadniczego żądania przeniesienia chleba i soli, podanej mu przez nich. Z wielką

W czasopiśmi* niemieckiem Nord und Stid 
ogłoszonym został w tym czasie artykuł pod ty
tułem: „Das Dentichthum in den russichen Ost- _ . _ . . .  .
prorinzen*, w kt*rym autor podnosi Krzyk Ko- meegią. Ato łhŃweem -wan **ę wydaje ów krzyk

stkich zakładach publicznych zwiększoną zosta 
ła kosztem niemieckiego języka nauka języka 
moskiewskiego, tak że tygodniowo jest go sześć 
godzin, gdy niemieckiego zaledwie dwie. A pi
sma niemieckie, wychodzące w nadbałtyckich 
prowincjach, tak skneblowała cenzura, że nie 
wolno im nawet na ten sromotny ucisk najmniej
szej skargi podnieść. Dlatego zmuszeni są tam
tejsi Niemcy odwołać się do prasy niemieckiej, 
a mają nadzieję, że jeśli z politycznych wzglę
dów nie może państwo Niemieckie myśleć o re
windykacji prowincyj nadbałtyckich, to wszakże 
ma obowiązek domagać się i żądać, aby Moskwa 
święcie dotrzymywała swych przysiąg, któremi 
poręczyła zachowanie praw Niemcom tak w są
dach jak administracji.

Taki oto krzyk boleści, wyszły z piersi 
.nieszczęśliwych* Niemców nadbałtyckich pro
wincyj, brzmi obecnie niemal we wszystkich 
dziennikach niemieckich, które artykuł powyż
szy z Nord und Stid w szpaltach swych powta
rzają. Czytamy tO — pisze Dxien. PoznaisTa — 
i prawie się dziwimy, o co tu właściwie im cho
dzi? Toż rząd moskiewski nic innego nie robi 
tylkv to, czego go nauczyli jego mentorzy, to 
jest Niemcy, co zresztą dawno i t, niesłychanie 
większą bezwzględnością dokonał w ziemiach 
polskich. Mówimy z większą bezwzględnością, 
bo tam znęca się nad żywiołem polskim — a 
znęca się nad nim i prześladuje go w jego od
wiecznej siedzibie, słowem, w jego ziemi odwie
cznej, w ziemi jego dziadów i pradziadów. Niem
cy tymczasem w nadbałtyckich prowincjach są 
przybyszami — a postępowali i tam bezwzglę
dnie z żywiołem miejscowym łotyskim, gnębiąe 
go przez tyle wieków, i znęcając się nad nim 
wszelkiemi sposobami. Mówimy zaś to wszystko 
nie dlatego, żebyśmy, broń Boże, pochwalali ha
niebne postępowanie rządu moskiewskiego. My, 
Polacy, nigdy się tego nie dopuścimy, bo nie 
czcze wypisane są na polskim sztandarze sło
wa: .narodowość i wolność", ale prawda rze
telna. Czcimy je też jak narodowe nasze świę
tości, i w obronie ich wszędzie i zawsze stawa
liśmy i stajemy, a gdziekolwiek są obrażone lub 
pogwałcone, powstajemy przeciw temu z całą e-

boleści niemiecki — w ówczas gdy nietylko sło
wa nagany nie mają przeciw obrażania tych sa
mych nasad, na obrazę których tak żałośnie się 
sami skarżą, lacz jeszcze iło dalszych prześlado
wań i łamania przysiąg zachęcają, a ~dła wszy
stkiego, co w tym względzie i kierunku się sta
ło, nie mąją dość słów pochwalnych. Czyżby są
dzili w swej bucie niepomiernej, że oni sami 
pomiędzy wszystkiemi narodami są Izraelem wy
branym, któremu woluo gwałcić wszelkie prawa 
przyrodzone i pisane, wszelkie przysięgi i zo
bowiązania? Czyżby nie wiedzieli, że wszelki 
gwałt, wszelkie złe i niemoralność odbija się 
prędzej czy później na sprawcach? To też po
stępowanie rządu moskiewskiego względem ich 
rodaków powinnoby im otworzyć oczy i pou
czyć, że zanim żądać będą naprawy od innych, 
od siebie przedewszystkiem zacząć ją powinni i 
powrócić to wszystko, co ludom, gwałtem wcie
lonym do organizmu niemieckiego, odjętem zo
stało, a co im się należy i z prawa przyrodzo
nego i zamów, uroczyście poręczonych. Chcecie 
sprawiedliwości — bądźcis przedewszystkiem 
sami sprawiedliwymi. Inaczej krzyk wasz bole
ści zdolny wywołać tylko pogardliwą ironię, ja
ko słuszną nagrodę politycznych hipokrytów i 
świętoszków.

do kraju zarządów galicyjskich dróg żelaznych 
na porządku dziennym w bieżącej sesji parla
mentarnej.

Fakt ten konstatuję wyraźnie, ażeby % gó
ry Zapobiedz wszelkim możliwym posądzeniom, 
akie drażliwość stronnicza mogłaby wy rodzić, 
owtarzam, że jakkolwiek niektórzy z pp. po

słów nie wierzą w skuteczność usiłowań, mają
cych na celu zmuszenie zarządów galicyjskich 
colei żelaznych, ażeby przeniosły się do kraju,

O księgach gruntowych, 
r.

Kweetja techniczna.

Opisując w Gazecie Narodowej Z dnia 12., 
14. i 15. października r. z. niewłaściwe postę
powanie w sprawach katastralnych, napomknę
liśmy o łączności organicznej między pomiarem

zaś serdecznością przyjął chleb i sól od kupca gruntowym i księgami gruntowemi; a teraz 
moskiewskiego, gdy ten przemówił do niego:! przychodzi nam pisać o wadliwościach, które
Przyjmij wasza carska wysokość ten chleb — to j naturalnem następstwem owej łączności odzieli 
moskiewski. Jego nienawiść do Niemców IflziaJy się także i księgom hipotecznym, 
równoległe z jego panslawistycznemi dążeniami, j "Zbytecznie byłoby dowodzić tu jeszcze po- 
Jemfi to zawdzięczać, też należy świeży ukaz, żytku ogólnego, Który przynoszą księgi publi- 
którj na nowych podstawach określa stosunki j  czne, określające przedmiotowo i zatwierdzające 
włościańskie. Wedle ukazu tego w ciągu dwóch urzędownie poszczególne prawa własności» a 
lat mają być wykupione grunta włościańskie ktoby o tem wątpił, niechaj odczyta ;wobie roz- 
przez włościan. Wreszcie od dwóch lat we wszy-! prawy sejmowe z r. 1871 i 1873, »  dowre -się

oraz, ile to czasu, pracy i wymowy kontowali 
uzyskanie przyzwolenia rządowego do zaprawa- 
dzenia ksiąg hipotecznych w Galicji. Ihriś je- 
dnak stoimy na tym punkcie, że wypadałoby 
nam wobec sposobu, w jaki się praktykuje o- 
wych ksiąg sporządzenie, prosić rząd o zastano 
wienie dalszych czynności komisyj hipoteczne! 
albowiem lepiej nie mieć żadnego grosza t b i  
szeni, niżeli mieć fałszywy, i z tego powodu do 
znać w danym razie zawodu przykrego.

Nie łudziliśmy się bynajmniej nadzieją, ii 
założenie ksiąg gruntowych pójdzie tak gładki 
jakby to było mogło’ być, gdyby komisje pomia
rowe z mniejszym pospiechem a większą starań - 
nością rzecz były swoją wypracowały; ale t 
tych trudnościach, które one rzeczywiście sądt j. 
zgotowały, i z któremi obecnie komisie hipote
czne walczyć muszą —  o tych trudnościach nir 
mieliśmy pojęcia. Można się o nich dopiero do
wiedzieć, słysząc utyskiwania interesowanych 
w tej sprawie urzędników, na rozliczne i różne 
usterki w operatach katastralnych. Z długiego 
szeregu tych usterek powtórzymy tutaj niektóra 
z powszechniejszych:

Parcela &. zapisana w protokole na-gospo
darza A., który jednak nie egzystował nigdy w
gminie.

Parcela b. zapisana na gospodarza B., któ
ry dawno jaż nieboszczyk.

Parc. c. na E., który ją prawem pakera’ 
posiadł po D., ależ D. żyje i dzierży dotąd pai 
celę c.

Par. d. jej właściciela nie ma wcale poda
nego w protokóle.

Parę. e. przynależna do. nr. domu 3u, lra 
ona należała niegdyś do nr. 30, obecnie należy 
do gospodarza pod nr. 50.

Parc. f. w protokole podzielona u ! dwi* 
części, na mapie z as uwidoczniona jaka jedn* 
całość.

Parc g. podzielona na dwie równe eaęóe 
w rzeczywistości jednak, jak o tem przypadkiem 
sędzią się naocznie przekonał, jedna część nie
równie większa niżeli druga.

Parc. h. podzielona na mapie wzdłuż, w ne 
czywistości zaś na poprzek.

Parc. i. stanowi drogę do zagrody i wyka
zana jako własność gospodarza F., tymczasem 
droga ta wydzielona została z przyległego g r o  
tu gospodarza G., a zatem i jego jest wł« 
snością.

Zmiany w kulturze w rzadkich tylko wy- 
padkach spfAu • e, a przecież walna to bar
dzo okoliczność dd& toenfenia wartości majątko
wej, względnie dla ksiąg gruntowych, która wła
śnie tą odznaczać się mają zaletą, i i  z nich bę
dzie się można dowiedzieć cośkolwiek także i o 
wartości majątku.

Nąjdokliviej ezuc się dają braki w seta 
twieniu spraw granicznych, Która kataster sto
sując się do rozporządzenia, ograniczającego in] 
cjatywę urzędową, po największej części sosto 
wił w zawieszeniu. Na dowód przytaczamy z po 
między wielu podobnych jeden uderzający fakt 
na który mimowolnie wyrywa się z ust wy 
krzyk: horrendtm I Oto w jednej gminie — wpra 
dzie W jednej z największych gmin na Podo 
la — znalazł urzędnik sądowy ni* mniej jak o 
koło 1200 —  wyraźnie tysiąc dwieście no 
wych podziałów gruntowych, która geometra 
rok przedtem reaabulojący tę gminę, zupełni* 
był pominął.

Mima :yeh wszystkich przewidzianych i 
nieprzewidzianych trudności, mieliśmy jfednak 
silną otnehę, że sądy potrafią, że sądy muzą 
j «  przełamać, be niepodobna było pogodzić się 
z tą myślą, ażebr z pod rąk sądowych, mogło 
wyjść dzieło wadliwe; zwłaszcza, te zapiski w 
księgach hipotecznych to są nfejako wyroki są
dowe o prawach własności, obejmujących Wszy
stkie nieruchome w kraju majątki. Dlatego też 
z tej tylko strony spodziewaliśmy się grunto
wnego sprostowania map i protokołów katastral
nych, bo na drodze reklamacji nie przyjdzie się 
a pewnością w tym względzie do końca.

Niestety dotychczasowe rezultaty nie obie
cują ziszczenia naszych nadziei; i znowu nie
wczesne względy oszczędności są" tym nieszczę
snym szkopuł*® 0 który się rozbiją nąjbpgze 
chęci urzędników pracujących nad zr oż*"*—i 
ksiąg gruntowych.

(C. d. m.)

Wspomnienia Czarnohory
pnm

KABCKLKGO TtJ&EAWSKlfiOO.

(Ciąg laloy.)

8 z p y c i (1866 m.), podobne kształtem do 
Howerli z wyjątkiem podłużnego grzbietu, są po 
stronie galicyjskiej bardzo strome i skaliste; z 
powoda bowiem dziwnych prądów wulkanicznych 
wyrzuciła tu natura wielką ilość iglicowych ska- 
lisk, które mają pozór starożytnych zwalisk ko
ściołów lub zaklętych pałaców. Krocząc po grzbie
cie tej góry, niepodobna oderwać wzroku od 
tych potężnych odłamów kamienia, niewytłuma
czoną siłą kształtnie tn złożonych. Jak wszędzie 
na odsłonionych szczytach przeciągający wiatr 
sprowadza nader dotkliwe zimno, tak i tu i z 
tego powoda śnieg dłużej się zatrzymuje, a czę
stokroć woale nie ginie. Ze skalistej piersi tych 
Szpyci wytryska nasz Prut. Zdążając popod 
szczyt, przeszliśmy na połoninę, ciągnącą się aż

£> Czarnohorę, po nad wyższą granicę lasu. 
niej przystępne a więcej poorane stoki opano

wuje tu kosodrzew, zaś więcej łagodne porasta
ją bujne i pożywne trawy. Szpyci, przedzielone 
lekkowydatnem siodłem od Howerli, wydają się 
s niej jak zwaliska grodu, a jej szczyty wzno
szą się w postaci kilkunastu wież, przegrodzo
nych skalistemi morami. Odznaczająsięprzytem 
Szpyci najrzadszą i bardzo obfitą florą, ztą< 
buculi twierdzą, że najwięcej tu rośnie ziół le 
czniczych. Kielichy tutejszych kwiatów są stroj
ne w żywe barwy, a liście pewnych roślin ni
gdy nie żółknieją. .

Ponieważ jeszcze na drogi dzień mieliśmy 
tędy przechodzić i powtórnie z rana odwiedzić 
tę cadną przestrzeń gór, ruszyliśmy z powoda 
coraz wzmagającego się zmroku i chłodu z po
wrotem, i skierowaliśmy nasz pochód przez ko
tlinę potoku Bystrzyca ku schronisku. Mimo li
cznych sztrapaców rozmaitego rodzaju w życiu 
nie pamiętam, abym kiedy doznał tyle przykrości, 
tyle nabawił się stracha i bojaźni o skręcenie 
karku, i tyle wypuścił przez usta słów prze
kleństw, ile podczas tej najprzód pieszej wę
drówki podczas spuszczania się spadzisto w wą
wóz gadżyńsU, a potem pot zas jazdy wierz
chem po mirjadacb skał i kamieni, które od nie

pamiętnych czasów ponanosiły ze Szpyci rwące 
potoki i strumyki. Okropność naszego położenia 
powiększały: ciemność nocy, nieustanne prze
szkody zawalonej ścieżki, gęste częstokroć krza
ki i ogólne turystów zmęczenie. Jeszeze dziś, 
pisząc te wyrazy, mrowie przechodzi wszystkie 
człeka członki, gdy w pamięci wywoła wspo
mnienia tej wieczornej przeprawy między tylu 
przepaściami, — i mimowolnie przypisuję wszyst
kich ratunek czuwającej nad nami Opatrzności 
i niedoścignionej przezorności koni huculskich. 
Tak włócząc się, dotarliśmy po wyczerpaniu 
wszelkich w ciągu trzechgodzinnego tułactwa 
męczarń, nieuszkodzeni widzialnie na ciele, ale 
podupadli nieco na duchu, do schroniska imie
nia Gregorowicza. W podobnem jak my usposo
bienia zastaliśmy i naszych secesjonistów, któ
rzy — jak z ich opowiadania wnioskujemy — 
podobnie przyjemną mieli podróż, skoro ledwie
0 pół godziny nas wyprzedzili, i natychmiast 
położywszy się na ławkach, wyprostowywali 
zgarbione od nieustannego się zginania grzbie
ty. Dzięki jednak suto zastawionemu stołowi 
turystów, do których przyłączył się uau- wice
prezes oddziału stanisławowskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego dr. E. z dwoma synami, wrócił 
humor i wesołość, a z niemi zapomnieliśmy o 
minionych przykrościach.

Powoli przyszedłem do normalnego stanu 
rozglądnąłem się z upragnieniem po„światłyci*
1 drugiej stronie schroniska, i doznałem wraz 
z towarzyszami przykrego rozczarowania. Nie 
zamierzając bynajmniej opowiadać kistorji po
wstania tego schroniska, któreśmy na lat dzie
sięć od właściciela Iwana Popiwczuka wynajęli, 
nie możemy milczeniem pominąć naszego nań 
zapatrywania. Największy nawet optymista nie 
pochwali ani położenia, ani wykonania tego do
mu, zwłaszcza tem bardziej, że w wieła punk
tach mija się z przedłożonym zarządowi planem 
i zawartą notarjalnie umową odnśjmu. Wpraw
dzie nie różni się .to, świeżo na połoninie, .Ga- 
dżyna* wybudowane przytulisko, niczemod opi
sanych poprzednio mieszkań hucułów, braknie 
tu chyba tapczanów i łóżek wewnątrz, a szero
kiego poddasza na zewnątrz, co wyraźnie przy 
ugodzie było zastrzeżonem. Ale naj ważuiejszem 
jest zupełnie złe i niewłaściwe położenie schro
niska na nieprzystępnem miejscu, całkiem na 
uboczu od głównych płajów, i widoczny brak 
netelnośd i sumienności gazdy i gazdziny, kie
dy mimo wczesnego o naszem tu przybyciu za
wiadomienia tek byli niedbali i. nieporadni, że

zaledwie gołe ściany do dyspozycji oddali,

że nie mieli ni siana, ni koców do posłania od- 
n&jmującym czyńszownikom, liczącym się prze
cie do oświeconej warstwy społeczeństwa. Sami 
więc musieliśmy Zająć się rozlokowaniem i r 
ścieleniem improwizowanych l gowiak, których 
główną część stanowiły koce i besahy z koni 
zdjęte, a reszty dopełniły pledy, burnusy, ku
ferki a nawet beczułka z wódką! Mimo tych 
niepowodzeń smakowała nam dobrze przez Or
mianina wypieczona mamałyga, po czem gwar
nie układaliśmy się na ziemi do spoczynku. 
Wnet z&mrużył mi sen powieki, zostawiając na 
ustach dziękczynną i błagalną do Stwórcy proś
bę, by dowody Jego łaskawości, doznane w 
tym dniu pamięt&ym, spływały na mnie i nadal, 
a choć na twardem łożu towarzyszyło mi zado
wolenie życia i ten wewnętrzny spokój, w ja- 
kim spędziłem ten drugi dzień turystowskiej

2 pistoletu swawolnego młodzika 
obudził nas z prawdziwie twardego snu. W sza- 
rzącej się ciemni ledwieśmy się rozpoznali, małe 
bowiem okienka chaty nie przypuszczały do 
środka dużo światła rannego, naraz wybuchły 
zewsząd głośne śmiechy, spowodowane potężnem 
chrapaniem jednego z turystów, któregośmy za
raz obudzili. Ponieważ prześliczny już zaświtał 
ranek, zapowiadając stałą pogodę, ą daleka nas 
dziś czekała podróż, więc Z hasłem: „Komu w 
drogę, temu czas,* zaczęło się gremialne wsta
wanie, ubieranie i porządkowanie. Każdy opo
wiadał o swem spaniu, a ogólnie padały dowci
py o komiczne* chrapaniu owego Zakatarzone
go wygodnisia, a cały ten ruch w ciasnej izbie 
przybrał podobieństwo do żywego ulu lub mro- 

,P° krótko trwającem śniadaniu i opako
waniu koni pożegnaliśmy przystojną a tak nie
poradną parę gospodarstwa wcisnieniem kilku 
srebrniaków i z ochotą opuściliśmy to schroni
sko. Jakkolwiek w naszym dzisiejszym pocho
dzie Wytknęliśmy sobie ton sam, co wczoraj 
wieczorem, kierunek drogi, a więc znowu czę
ścią na hucułkach po znajomych przepaściach i 
kamienistych odfokach, częścią piechotą po mię- 
ciuchnych stokach Szpyci naprzód posuwaliśmy 
się, nie widać już było Wczorajszej niechęci, 
owszem panował gorący między turystami za
pał, na co niewidomie wpływało jasne niebo z 
złocistemi słońca promieniami i należyte nocne 
wywczasowąnie się. Ochoczo i chciwie badając 
tę połoninę gadżynską, która tek nieznośną i 
zakazaną wczoraj się nam wydała, i o dziwo I 
za dnia zapełnię przeciwne o Gadżyaie powzię
liśmy zdania.

G a d ż y n a leży w regla górnym nad wyż- od dr. JE; 1 -przekąsiliśmy słemną. Może za po- 
szym biegiem Bystrzyca, Który Mę wielokrotnie spiesznie i wcześnie pozwoliłem sobie zjeść ka- 
rozwidia, im bliżej połonin dimruohorskich, ty »  wale* tłuszczu, za 'W) też należycie holem żo
s p o s o b e m  t r a c i  się nazwa głównej doliny. Li- ‘ fidka odpokutowałem; po dłaższei dopiero Ku
czne przydolinki z praybocznemi denarami de- racji wyleczyła mnie mocna wódka (kropelki) 
brami wrzynają się za strugami w y s o k o  * *  j>o ks. podskarbiego.
dolną granicę kosodrzewu, wichrzą rzeźbfi JP0<f W  wielkim zakręcie przez Rebra, równe 
nóża grzbietu granicznego i bywają w«dłng miej- wysokością Szpyciom, a wczorajszym jadąc pta- 
„cowości rozmaicie nazywane. Jestto okolica jem dóśtahśmy się zUowu na Sz p y c i  im Era 
dzika; °d P^nocy i południa wznoszą »»« więr- po prawej ręce połoninę Kostfcybę i Poryżew- 
chy do 1580 m. wyniosłe, a od skę, ujrzeliśmy się zc wszystkich stron otoczeni
dynczo szczyty Czarnohory, J” ? "L  A. j \m! MC*ytami bez końca, gdziekolwiek rzudć okiem 

; śniegu zamykają tło ponure * * 5 ^  t ^  Poza siebie w prawo, w lewo, istne morze gór.
w i u Ł  i 0'  Z* r6ceni w kiernnk«  południowym * ie liś */ p e  

dłowe, w których niknie rid®1“ lewicy Galicję, po prawicy zaś Węgry. Ogarną-
,ków, jaworów i jarzębin. , sklepie- łem dalekim wzrokiem niewidziane kraje, które
niem potężnych świerków wilg ln° głuchej widzieć i podziwiać dawno pragnąłem. Byrp (o 
puszczy wyścielają P®ck£J; .* n astającego cudowne widoki niezmierzonych źrenicą krajó- 

| skrzętnie powalone pniei gnijące » ta- brązów, wydatnym przedstawione kolorytem. Z
mnjące przystęp bezpiwzny, pierzasta paproć zachodniej strony wykręca się nagłem skrzydłem 

i tupiąc się wierzchowatemi kępy stroi świetlist- ostrokończasty grzbiet H o w e r l i  z siodłem 
sze ustępy i wraj, a .nkau le odbija od pośrodku ku północy, i opasuje jakby morem 
ponurych głębin boru. Smukła świerki im wy- wewnątrz rozchodzącą się kotlinę połonin, obni- 
żej tem samoaziemiejszy tworzą drzewostan; tającą się ku wąwozowi, za którym wznosi ait nnfl<<nniafir<ili wnoł>«AłiA)V...L   L ‘ *__•__ T* ; _ wr u « _ • Vskartowaciałe o poschniętych wierzchołkach, przy
siadłe do ziemi lub tonące jak dzidy w błękicie 
znaczą kres panowania lasów i ustępują rozłoży
stemu żerepowi (kosodrzewinie) i wspaniałej ke- 
drynie (limbie).

Podobnie jak w Tatrach w tym górnym rąb
ka podhalskiej roślinności nad potokami, try- 
skającemi nieco powyżej w krainie kosodrzewu 
lub połonin, ze żlebów z pod piatów śniegowych, 
zabudowały się z rzadka na polankach staje (sa- 
łasze), jako ostatnie lubo tylko deczasowe mie
szkania górali-hucułów. Na ten to pas skrajny 
ustających lasów przypada dolina podkalna zwa
na Gadżyną. Poczyna się ona szeroką kotliną u 
ściany grzbietu czarnohorskiego pod Szpyclami, 
zwiera się następnie na dolnej granicy koso 
drzewu i zaraz w gęstym borze świerkowym 
rozszerza się w przestronną polankę, wśród któ
rej przysiadło dymiące schronisko Popiwozuka, 
z prześlicznym widokiem na pobliskie połoniny 
piętrzących się od zachodu wierzchów Czarno
hory, a od wschodu na daleki obszar sinych fał* 
dów szerokiego wału gór kołomyjskich.

Oglądając się nieustannie po przerżniętej 
Bystracem przestrzeni pnęliśmy się w zygzako
watych skrętach coraz wyżej i wyżej, aż sta
nęliśmy na samym szczycie obok Bipyci (mnkj 
więcej na wysokości 1564 m.) Tn odbyliśmy nie
zbędny dla piersi strudzonych mały wypoozy- 
nek, zaczerpnęliśmy wybornego kwaśnego wian

ponury węgierski P i e t  ras. W żlebach pod 
jego czołem pochylonem bnMeją płaty nigdy, śte* 
tającego śniegu. Od półnócho-zacnoduięj gai 
Pietrosa strony ku Wschodowi wygina się obszar 
gór najskomplikowańszy i bieży y'  t  . 
grzbietami ku połuduin, gdziemęłąray najwspo- 
nialszy obraz potęgi górskiej, rozwinięty da 
najwyższego ogromu m. Howerli. Jestto włsśęie 
pasmo, zwane C z a r n o h o r ą .  v ’ ,

Wznosi się ono W fcjkju <4dM«jnych s toy - 
tecb, aziewięciu według win Fbia, — a We
dług ks, Witwiokiego w trzech najwyższych t  j. 
Howerlą. Pop Iwan (2013.12 m.> i Pohane Mi
sce czyli Czarnohora 2002'7mJ, a  arwsząd «to-

Hóstiw, Ludowa, - Skupuwa, Grychit, Cs . 
Grnń, Tatarko, Pohtfv EostrywW, Marj czeWsKh, 

, Magura, Sywula Lwmyna, Bo-
bajka, Synyci, Pisany kamień, Bnkowięę i Bez
wodny. Śród olch stanowi punkt kulminacyjny 
dawnej siedziby Hucułów, królowa BesMdh 
Wschodniego, tyle opiewana Czhraohofo.

(C. 4- *4
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* Waroici fifzedstawioną zostania na n&izej 
scenie operetka ^laDqnette’a p- *■ »Dzwony z Cor- 
tterllle*, gran*1 po wszystkich to licach Europy z 
ladżwyczajńem powodzeniem* W Paryżu doczekała

tta ona 600 przedstawień z rządu, w Londy
nie 400, a w wiedeńskim teatrze „an der Wien* 
od półtora roku nie schodzi z repertoaru. Ze wszyta- 

• kich operetek, które pojawiły się w ostatnich la
tach, trzy zrobiły prawdziwą furorę : „Fatynica", 
)tBojcacio“ i „Dzwony z CorutvJle“, a tej osta
tniej europejska krytyka przyznała największą ze 
wszystkich 3eoh wartość muzykalną. Próby z „Dzwo
nów* odbywaj* »i? ciągle, a wystawienie tej ope- 
jtki doznaje chwilowej zwłoki tylko z powodu 

niedyspozycji PaQi Skalskiej.
* j ntro aa dochód pni Anieli Aszpergerowej po 

raz pierwszy „Księżna Mińska' dramat w 6cłu ak
tach Life daqąet'a. Pani A. jest nsjzasłużeńszą 
srtyątkł a^etylką naszej, ale w ogóle polskiej sceny, 
szdobę jej ed lat przeszło 30tu, i do dzisiaj dla 
słodszy^ wzorem pracy, staranności i prawdziwie 
jodaieńczege zamiłowania dla sztuki. Beuefisowe

.o przedstawienie podaje sposobnodó publicznodei do 
objawu uznania, j_ikie się talentowi 1 pracy tej zna
komitej artystki słusznie należy.

* Zarząd Towarzystwa politechnicznego ukon
stytuowawszy się na dniu 9. b. m. obrał sekreta
rzem p* Pawła Stwiertnię inżynier-elewa kolei Ka- 
rolr 'łOdwika ; zastępcą sekretarza p. Józefa Sare, 
ind; dera namiestnictwa a *k--bnlkiem p. Wincen- 
tągfe doreckiege, inżynle u urzędu budowniczego 
aiejskiego. •

* Wedi-L rozporządzenia p. minłtan. sprawie 
dllwodci sądy powiatowe w Złotym Potoku i Tłu 
item mają rozpocz ać swoje czynnodci z dniem Igo 

listopada 1880, a zad sąd$ powiatowy w Uścleczku 
i Jalłowcfl zapr tai dnia 31. października 1880 r

* Na ostatniem posiedzenia oddziału lwowskiego 
Towar- lekarzy gallc. przedstawił: 1 ) dr »zepa- 
rowie shorego z nowotworem złodliwym w okolicy 
oku, a drogiego z rz.dką chorobą zewnętrzną, t. j. 
i  twardniooiem skóry postępującem. 2) Dr. Wid- 
mann odczytał rzecz „o nierównoczesnym skurezu 
komórek sercowych. — Najbliższe posiedzenie w 
•obotę, d. 14. b. m. Ns porządku dziennym: O wy' 
prfku obserwowanym w tutejszym szpitalu powsze
chnym — śmierci pozornej ze stężeniem jakoby po 
dmiertnem. 2) Sprawozdanie z nowszych prac o ru 
eta serca.

’ Na wystawie... przed Prometeuszem... wdród
Unego milczenia odzywa się słodki głos dzle- 

elrey:
— Mamo, co .on orzeł robi?
— Rozrywa nieszczęśliwemu człowiekowi wą' 

trobę, która mu przez noc znów odrasta.
— Biedny ten orzeł — mamo — musi eodzień 

juuó wątrobęl...
*  Czytamy w Urzędniku: Jak wiadomo mini 

łer-two hmdlu wprowadza obecnie w życie tak
iwanr rzędy kombinowane, to jest nrzędy poczto- 
r *i połączone z urzędami telegrailcznemi. —  Na 
laaie przyjęto za zasadę źe tylko takie urzędy te
legraficzne/mają być Z poeztowemi łączone, w któ
rych jest zajętych dwóch a co najwięcej trzech c 
Taędników. Pierwsze takie eksperyme *  kombina- 
II nedsięwzięb mfarfeteZ-ctwi} w’’kraju naszym, a 

to z tego powodu, że miało nadzieję zaaleźć tu naj
więcej Urzędników, którzy do sprawowani czynno- 
d  w obn zawodach tak pocztowym jak i tmegra- 

lennym są juź uzdołnienl, lnb te* są w stanie takie 
udolnieńie nabyć kr krótkim czasie. Dopiero od 
roku rozpoczęto te próby. Prźed rokiem było w 
kraju 37. urzędników do czynności w obydwu ga
łęziach uzdolnionych, po dzid dzień wzrosła ta licz- 
Ja do 53, a jest nadzieja, że zwiększy się wkrót
ce znacznie, ponieważ w maren b. r. zostaje otwar
ty kari telegraficzny we Lwowie, u czego zapewne 
znaczna liczba urzędników pocztowych skorzystać 
uioomieszka, co było by bardzo do życzenia, gdyż 
ministerstwo w braku dostatecznej liczby odpowie 
dnio uzdolnionych krajowców urzędników, mogło 
by nam nasłać obcych, co by z oczywistą Krzywdą 
taszą było połączone.

Po dzień 1. stycznia b. r. wprowadzono w ży- 
.. eie cztery takie nrzęda kombinowane w kraju na- 

iS] t, a to w Bochni, Brodach, Brzeżanach i Dro- 
kohyczn. Przez te kombinacje zaoszczędzono w 
Brzeżanach, Drohobycza i Brodach po jednym urzę
dniku manipulacyjnym; zad w Bochni, Brzeżanach 
i Drohobyczu odpadła potrzeba najmywania lokal- 
uożci ns oddział telegraficzny urzędu przeu eo za- 
tenezędzono płacony dotąd czynsz nsjmu. Posady 
-Mselników urzędów kombinowanych w Brzeżanach 

1 Brodach nadano urzędnikom telog- _cznym zad 
w Bochni i w Drohobyczy urzędnikom pocztowym, 
a to tym samym, którzy byli tam przedtem kiero
wnikami urzędu póeztowego.

Już postanowiono, że w rokn bieżącym dwa 
urzędy kombinowane mają być kreowane a to w 
'Złoczowie i w Jarosławiu względem innych zad to- 
czą się rokowania co do ubikacyj w których tako
we 90g lj by być pomieszczone. Nadmienić tu mn
ij cy, że minlstergtwo odstąpiło widocznie od za* 
audi łąezenia tych tylko urzędów telegraficznych z 
pocitowemi, ŵ  których niewięcej, jak trzech urzę 
iników jest zajętych, nrząd telegi Iczr* w Br*v 
dad* bowiem liczył 5 urzędników.

*  WykaZ nkarahych j>bM> w miej. przęazie t-r 
jowj-s n- miesiącu tayczpu. 1880. Za sprzeda* 
niezdrowych artykułów sywnodci a mir wicii 
chich* 7 "-ker Mojżesz i Majer Emanuel; mięsu 
Scheller Schulem, Jakubiczka Marja i Jarko Szy 
mon; nabiału: Gwizdalska Marja; jaj,* Kogut Ka
tan ma i Ogrodnik Anna; ryb: Łohaup Hersz, 
ąar • Samue1 (obydwa ĆWUPotoie), Sobą Abraham

i Hahn MecheL Razem 12 osób. Za przekroczenie 
ustawy o ochronie zwierzyny 2, za przekupstwo 
SI, za nieporządek ha placach targowych 24, za 
nieprzyzwoite zachowanie się na placach targowych 
25, na tamowania komunikacji wozami i uboczną 
przedażą 45 osób. Razem 129 osób.

Z miejskiego urzędu targowego.
Lwów, dnia 10. lutego 1880.

* Wiadomości policyjne z dnia 1 1 . lutego. 
Podczas jazdy koleją między Jarosławiem a Kra
kowem w nocy z 9. na 10. b. m. zgubioną lub 
skradzioną została torebka Ozjasza Granda knpea 
z Jarosławia, w której znajdował się pngilares z 
kwotą 5200 zł. Poszkodowany wyznaczył uczciwe
mu znalazcy sowitą nagodę.

Z podwórza domu pod 1. 4. przy ulicy Jano
wskiej skradziono włościaninowi W. H. ze Słonio- 
wic zwykłe sanie i parę koni z uprzężą, a mi id- 
wicie: jedną klacz siedmioletn1 maści siwej i je
dną klacz gniadą z' biaiem kopytem n tylnej lewej 
nogi;

Marja Trodciniecka słnżąca, zbiegła po doko
naniu kradzieży kilku subien kobiecych z domn 
swych słuibodawców pod 1. 23 przy ul. Ormiańskiej.

Zgubiono kartki zastawnicze nr. 30,716 na bi
nokle, 83.236 na złoty ła&cnszek i nr. 33.638 na 
zegarek złoty.

— Sprawozaame pierwszej :omisji konkur
sowej, konkursu dramatycznego imienia Fredry za 
rok 1870. (Dok.*

Komedj: w 5 aktach „Bi^atela*, której tytuł 
nie lienje z treścią, grzeszy zbyt lirycznym nastro
jeni i brakiem wszelkiej akcji, zwłaszcza przez 
całe trzy pierwsze akta, ku końcowi sad zanadto 
staje się trywialną w niektórych scenach.

,Lekkodach", komedja w 5 aktach, ma djalog 
dosyć ożywiony, lecz sytuacje nieobmydlane należy' 
de i nieprawdopodobne, którym nadto brak orygi 
nalnodd, jak sztuce w >góle głębszej mydli, mogą 
cej podnieść jej wartość.

Tl komedj i trzyaktowej „Komedja bez tytułn", 
nie zdoi'ał autor wyzrskać osnowy i zawładnąć nv 
Iożyde p. zedmie m. Na poeh bną wzmiankę za
sługuje djalog płynny, styl poprawny i usiłowanie 
artystycznego przeprowadzenia poważniejszej ten 
dencji.

Auter komedj] piędoaktowej „Księżna bez da
chu", posiada wiele pisarskiej wprawy, lecz za ma
ło fantazji artystycznej. Zbyt oschłe i niewolnicze 
trzymanie się wypadków historycznych, na których 
tle komedja osnuta, czyni ją niejako parafrazą hi- 
stoiji i pozbawia istotnej wartodd ąrtystycznej.

„Słowa i czyny" komedja w piędu aktacu, 
p <ada język czysty i piękne mydli, przy braku 
akcji i innych konieeznych warunków scenicznych. 
Parę wydatniejszych rysów w charakteze głównej 
postad dv adczy o talende, labo niewyrobionym 
jeszcze, autora ;ej komedji.

„Wilki w owczarni", komedja w 5 aktach, o- 
snuta na tle żyda niby publicznego w Królestwie 
Polskiem, przedstawia postacie blade, jak b dym 
jest żywot publiczny tam, gdzie wszelki energi
czniejszy objaw mydl ukrywać się musi przed o- 
kiom władz, niederpiących samodzielno ' i. Idzie 
zresztą o rzeczy zbyt drobiazgowe, a seeny podo
bne jedna do drugiej, powtarzają się monotonnie 
prsez wszystkie akti.

W  komedji piędoaktowej „Brat i siostra" H- 
rysował autor plan obszerny, ale nie zdołał zbu
dować harmonijnej całości. Podwójna intryga, ró
wnolegle dę rozwijająca, utrudnia przeprowadzenie 
seanlezue esnówy, obranej za przedmiot komedji. 
Liryzm niekiedy nawet wiele posiadający pięknodd 
i dialogowanie, pochłania treść sztuki i niektór, 
sceny przewleka nad miarę. Na fewagę w komedji 
tej zasługuje szczęśliwie pochwycony typ nirika, 
będącego synem zamożnego dorobkiewicza.

Z trzech przez komisję do odegrania poieco 
nych komedyj, dwie mniejsze, mianowicie „Ns dwóch 
stołkach" i „Kochać i kochać", były przedstawione 
na scenie tutejszej jeszcze w ciąga zeszłorocznej 
zimy Co di komedji „Zabiegi", oświadczył p. Sta
nisław Dobrzański, artystyczny kierownik sceny, 
na ostatniem posiedzeniu koihisji, w kwietniu z. r., 
że ponieważ wprowadzenie na zcenę rzeczonej, wię
kszych rozmiarów komedji, dłuższego wymaga przy 
gotowania, zaś przy zbliżąjących się ferjach, ma 
czna część personaln teatralnego wyjeżdża dawać 
widowiską na prowincji, przeto „Zabiegi" nie będą 
mogły być przedst irione aż po powrocie artystów 
z przejażdżki prowincjonalnej we wrześniu. Skut
kiem tego oświadczenia musiał być termia rozstrzy
gnięta konkursu odroczony do jesieni.

Gdy wszakże komedja „Zabiegi" w -iesiącu 
wrześnio z. r. umieszczoną została na repertosrzn, 
i dzień przedstawienia wyznaczony, a wszystkie 
przygotowania doń poczynione już były, zaszła nie
spodziewanie nowa przeszkoda, albowiem wy, c. k. 
namiestnictwo wzbroniło przedstawienia komedji u* 
patrując w niej przeciwne ustawom tendencje poli
tyczne. Gdy zapatrywania tego nie mogła podzie
lać komiąja konkursowa, nie widząc nic zgoła nie
bezpiecznego, ani przeciwnego ustawom w rzeczo 
nej komedji, postanowiła wnieść przeciw tema za 
kazowi przedstawienie do Wys. Pcezydjum c. k. 
namiestnictwa, tem bardziej ile ze w takowym, 
zdaniem komisji, nieuzasadnionym wa zie wprowa 
dzenia na scenę sztnki konkursowej, widziała za 
grożony na przyszłość los konkursów dramatycznych, 
gdyż mogłoby to zniechęcić i odstręczyć autorów 
od przysyłania utworów swych na konkurs.

Wniesione przez komisję przedstawienie do 
prezydjuin Wys. c. k. namiestnictwa miało ten skn- 
tek, że zakaz pierwotny przedstawienia „Zabiegów" 
został odwołany, i komedję rzeczoną w listopadzie 
z. r. na scenie lwowskiej dwukrotnie odegrano.

Wszystkie więc trzy, przez komisję polecone 
do grania komedje, przedstawione już po kilkakroć 
na naszej scenie, oezekąj., wy rokn komitet" sę

dziów, mającego prtyznać.nagrodę konkursową, za* 
czem pierwsza komiąia, polecająca, nadani ~ swe za 
spełnione u w sią

We Lwowie d. 15. stycznia 1880 r.
Władytław Zawadzki, 

przewodniczący komisji konkursowej.
Teofil Szumski, 

ekretarz.
—  Ogłoszenie. Zapowiedziane na dzień 15. 

lntego b. r. walne zgromadzenie członków Oddzia
łu Horodeńskiego, odracz:, komitet Towarzystwa 
gospodarskiego galic. w porozumieniu z pp. dele
gatami.

Następny termin ogłoszony będzie szan. człon
kom osobnem pismem pp. delegatów.

Komitet c. k. Tow spodarskiego galic.
—  Kraków 11. bm. P. Gabryel Sysak, ro

dem z Oświęcima, otrzymał d. 30. stycznia r. b. 
w nniw. Jagiellońskim stopień doktora wszeeh nank 
lekarskich.

' Wiedeń, 9. b. m. Cała stolica dzieli się na 
dwa obozy: jedni unoszą się nad produkcjami mag* 
netyzera Hanzena, inni a w tej Uozble, jak łatwo 
się dorozumieć Ukarze uważają go więcej za szarla
tana,, aniżeli za swego koligę. Niektóre produkcje 
w „Ringtkeater* rzeczywiście atu się nie udały, co 
wywołało nawet skandale w teatrze, których wy
nikiem były liczne p< -cesa. Nie można jednak z 
togo jeszcze nie wnioskować ponio' .aż rzeczy takie 
wobec tak licznej publiczności ła-wo mogą natrafić 
aa nieprzezwyciężone przeeAodr. Przeciwnicy Hau- 
zena otrzymują, że jeet oń<w w  rozumieniu z oso
bami, które mu służą jaki i liedja ; tymczasem fikta 
sprzeciwiają się temu. Przti kilkoma dolami ^p i
sywał się Hanzen ni wieesm u redaktora Tag 
blattu p. Schepsa w obecności mężów stanu, uczo
nych i dziennikarzy. Mistre płatał sztuki z mini
strem finansów br. Hofmaiei, i hr. Zlchy. Minister 
w obłędzie magnetycznym poezuł się nagle matką, 
chwycił podługowaty pormlanowj fląkpn z komin
ka i tulił go do łońa Mtsćsąc z przekonaniem, ze 
piastuje najukochańsze dsleoię. Hr. Ziehy tańczył 
po pokoju polkę * krzesłea i sądził, że obejmuje 
daneerkę. Trudno przypnśdĆ, aby tady Indzie, jak 
minister Hofman, lub hr. Zehy byli z m&gnety- *• 
rem w zmowie.

—  Z Lipska donosu nam Dr. simon Glatt- 
stern, rodem z Warszawy wyznania -Mojżeszowego, 
dopuściwszy się licznych przeaiewierzeń i o«zu- 
kaństw, uciekł ukradłszy zegarek wartości 1000 
■arek z Lipska. Schwyta,ym atoli został w Mo
naco i odstawionym do rlęzienia lipskiego Dr. 
Glattstern wydawać się lbił za Polaka; w rze
czywistości zaś byt żydem beznarodowym. Nić ma
jąc aui grosza dochodu, wjdawał rocznie po Kilka 
tyslęuy marek, aż przyszł- kreska na Matysks.

Gospodarstwo p zem i handel.
L w ó w  dnia 12. lutgo. S p r a w o z d a n i e  

tygodniowe lwowskięj Izby handlowej i przemysło
wej o cenach zboża i prodstów, zrealizowanych ni 
placu lwowskim, w ciągu uległego tygodnia.

(Bez opłaty ccyzowcj.)
(Korzec pszenicy 77 Igr., żyta 73 klgr., ję

czmienia 64Ugr„ owsa 45 klgr., hreczki 64 Ugr., 
knknrndzy 82 klgr., pro , 8{ klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogrm r : 1 ssenlca, 11'30 
do 12 50 zł., —  żyto od 8— Jo 8*50 zł. *— ję
czmień od 6'—  do 8*— sl —  awies od 6*25 do 
6*85 zł., — hrećzka od 7—i  uo 7-25 zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 6-5̂  di 7'75 zł., —  kuku-
irudzśi nowa od 6*40 do <25 zł., — jróźo od
—*— do — *—  zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k ó w  A 10C Jlog*»uów: 
Groch do gotowania od 7*50do 9*75 zł., —  ,xoch
pastewny od 6*60 do 7'50 ił., —  zoczewica od
—•— do—*— zł., fasola odlO-— do 12*50 zł.,— 
bobik od — *—  do — *— z, — wyk od 6* — 
do 6*50 zł.

N a s i o n a  za 100 kilopamów: Koniczyna po 
30 do 54*— zł., najprzednięlza od •—*—- do — *— 
zł., poślednia od — *—- do —  zł., — tymotka 
od —*—  do — *—  zł., —  uyż mes. od 36*— do 
38*— zł., anyż p taki od 3(— do 43*50 zł., —  
kminek od 30*— do 33*—  z

N a s i o n a  o l e j n e  za 00 kilogramów: Rze- 
7ak zimowy od 9*—  zł., o 10*75 zł., rzepak 
letni od 11*— do 11*25 zł., —- rzepik ■dmowy od 
—;*—  do — *— zł., — rzei*. letni od — *— do 
t t '— zł., lnluka od 8*— o 9*60 zł., —  nasie
nie lniane od 12*— do I2*5^zł.,—  nasienie kono
pne od 8*— do 8*10 zł.

C h m i e l  za 100 kilogrn .d 80 do 150 -ił.
Spirr*!,,. za 10.000 litrów procent od 37*— do 

37*50 z*
K u k ó w  d. 10. 1 top. Dowóz zboża ua 

wezorajszy targ ua komot . B**nn był bardzo mały. 
Najwięeej dowieziono pizenlej innych produktów 
tylko w małej ilości.

Płaeono za pszenic; na 37 fantów ed 69 lo 
65 złp., żyto na 227 f. od U  do 47'/, zip., Jęcz
mień na 202 f. od 33 do 40 łp., owies na 138 f. 
od 18 do 22 złp., rzepak n is "50 fantów od 48 
do 52 złp.

W  skutek nadeszL,rch z niey wiadomości, 
ruch i obrót na dzisiejszym trgu kleparskim oży
wiły się a ceny pszenicy, żytai jęczmienia podnio
sły się. Owies i nasiona ztrąekowe płacono po ce 
nach z ostatniego tat-gu, tak imo i rzepak. Koni
czyna z braku popytu i egei kupna spatlła w 
cenie.

Udział w zakupnit brali nietylko właściciele 
pobliskich młynów parowych, lecz robiono także 
zakupno i na wywóz zagranicy

Płacono za pszenicę żół|, za 100 kilogram 
od 10*75 do 12*50 złr, czerwca od 11*— do 13* — 
złr., białą od 11*— de 12*80 :|ri, żyto piękne za

100 kilogt jo 9*50 do 10*— z łr , żyto poślednfe 
za x00 kilogr. od 8*75 do 9*50 złr., jęczmień pię
kny za 100 kilogr. po 8*50 do 8*90 złr., na pa
szę od 100 kilog. 8*— do 8*50 złr., owies za 
100 kilogr. 7*75 do 8*35 złr., groch za 100 kilog. 
8*50do 10*— złr., fasolę 10*— do 13* — złr., jagły 
11*50 do 12*50 złr., rzepak 11*25 do 11*75 ztr.ę 
koniczynę białą 20*—  do 65*— złr., koniczynę 
czerwoną 45*— do 55*— złr., proso 7*50 do 
8*— zł., hreczkę 8*— do 8*50 złr., kukurudzę 
od — * — do—*— zł., A-ykę od — * — do — *— zł- 
siana od — *—* do —*— złr., słomy od —.—  do 
—*—  złr.

W iedeń d. 9. lutego. Na dzisiejszy targ do
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 731, 
węgierskich 1502, niemieckich 880. Razem 3113

Z powodu większego spędu eony spadły o 2 
do 2 zł.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 51 ‘/, 
do 53 i 55 zł. węgierskie 50 do 55 i 58 zł., nie
mieckie 52 do 56 zł.

Targ byt bardio mdły jednakowoż rozsprze- 
dano wszystko.

W iedeń d. 10. lutego. Na ozisiejszy targ do
wieziono *"wej u .ogaoizn. galicyjskiej 2036, 
średnio - ciężkich r zgierskich 1150, cię-Kich bago- 
nów 922; razem 4180.

Płacono galicyjskie 30 zł. do 3< złr. i 35 zł., 
średnio-elężkir ręgierskie 38 zł. do 45 z ! , ciężkie 
bwgony 45 zł. do 49 zł. za 100 kilo żywej 
wagi.

J. Krzysztofowiez, W. Amirowia, Ł  K. Sdułs.

przemilczają, o podwyższeniu, francuskiego 
budżetu wojskowego i o znacznem podwyż
szeniu armii moskiewskiej. Ton, w jakim 
przemawiają partje monarchiczne jasno wska
zuje, że gdyby przyszły do władzy, popchnę
łyby Francję do wojny, aby się utrzymać. 
Niemcy mimo wszelkiego zamiłowania po
koju w interesie własnego bezpieczeństwu, 
muszą iść za przykładem ościennych mo
carstw, które w ostatnich latach ^tężnio 
się uzbroiły. Wojsko niemieckie u .  pa celu 
obronę ojczyzny, ale nie zaczenkę.

W  taatrsu hr. Skarbku. ' •
Dziś, we czwartek dnia 12 lutegi i  

Po raz drugi:

Różowe Domina
Komedja w 3 aktach z franeazkiego pp. Dei|-.ur 

i Heneąain, przekład Adolfa Walewskiego.
Początek o godzinie 7mej wieus r.

iBiignBrbttz.hu. i Mu iMsigid
Przy ujścia Eufratu, w. z&tow Perskiej za

mierza Anglia założyć kolonię angielską i stałą 
stację okrętową. Turcji przedstawia Anglia, że 
tok założenie kolonii jak i ustanowienie stałej 
stacji okrętowej w błizkości ujść Eufratn nmo- 
żebnia dopiero Anglii dopełnienie wa- ;nka strze
żenia interesów tureckich w Azji, >u w razie, 
gdy y się wojska moskiewskie zbłuać kiedy 
miały do doliny Eofratn, Anglia, mając do tego 
poprzednie przygotowania, mogłaby łatwo zebrać 
w dolinie Eofratn tyle wojsk indyjskich, aby 
zamiarom nieprzyjaciół Turcji skutecznie zapo- 
biedz.

W piątek dnia 13. lutego 1880.
N a  d o c h ó d  A n ie l i  A s zp e rg e ra w e j

po raz pierwszy:

Księżna Min&aa
dramat w 5 aktach Aug. Maquet’a i  “umazkiefe- 

pnekład Lucjaaa T.

Przyjechali dnia 12. lutego 1880 
HOTŁLi IAHUiA. : E. hr. Borkowski t  Poni* 

kwj M. br. Btażowski z Jazłowlee. M. br. Roma* 
szkau ze Stania, j ewa. A Baudrote z 
Krasicki z Tarhi w a.

HOTEL KU&OPEJSlu. St, Lerski z PM«U 
austr. J. Eichelberger z Niemiec.

HOTEL LANGA: W. Toraie itc_ z -tadzi 
wiłłowa. E. Plck z Pragi F. Krawany • WMnla.

HOTltL LAZARDS, W. Btażo ski z XI w  
hobyeza. J. Steinkiibl z Wołczy. A. Holleader z 
Moskwy. J. Weiner z Bystrsyey.

jde"* 10 lntego. 
Pow^echny ifug pań- 

(za lOO złr.)
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JaaC iuostrację podanego przez nas wczo
raj biuletynu o stanie rokowań austro-serbskich, 
zanotować dzisiaj mamy wieść podaną prze: 
Deutsche Ztg., że Baranów, Moskal, otrzymał 
koncesję na koleje serbskie. Kontrakt jest już 
podpisany a Pohtik dowiaduje się, że p. Bara
nów oświadczył i ł  lko wśród narodowości mos
kiewskiej, serbskiej i k ock ie j rekrutować bę
dzie inżynierów.

Od uzbrojeń ogarniającym całą Europę, nie 
może się widać wyłączyć żaden jnf* craj naszej 
części świata, skoro nawet zwecj i Norwegia, 
którym ze względu na położenie jeograficzne, 
najmniej zagrażać mogą możliwe ewentualności 
wojenne, przystępują do znacznego rozwinięcia 
sił zbrojnych silnego wzmocnienia obwarowań 
terytorjum. Ze Sztokholmu donoszą właśnie o 
postanowieniach komitetu fortyfikacyjnego, które 
nąjeżyć mają fortecami wybrzeża szwedzkie, a 
z Ckrystjanii maią rod tai ^•‘onsztadn
czy GibMtam.

Petersburg d. 11. lntego. W  sobotę 
w nocy odkryto tutaj na Wasilewskim ostro
wie drukarnię, mnóstwo egzemplarzj gazety 
rewolucyjnej, fałszywe paszporta i trzy re
wolwery. Znajdujące się w  ten meszka iin 
osoby aresztowano i wytoczono śledztwo.

Według biuletynu lekarskiego carowa 
ma się lepiej.

Berlin d. 11. lutego. „Nordd. Ulj 
Ztg.“ zwraca uwagę na stanowisko, jakie 
katolicka partja irlandzka w parlamencie an
gielskim eajęła. „Śmieszność ustała —  rzecz 
poczym iię na serjo. Na postępowanie tej 
partj*' trzeba obmyśleć lekarstwo. Rzecz bar
dzo c.jkawa co rząd uczyni.

Wiedeń d. 11. lutego. Posiedzenie ko
misji budżetowej Izby posłów; etat szkół 
średnich. Sprawozdawca Jireczek wnosi re
zolucję, wzywającą rząd, aby liczbę pań
stwowych szkół średnich w  Czechach i na 
Mori .wie dostawcznie pomnożył według słu
sznych żądań ludności czeskiej, a względnie 
aby tamtejsze średnie szkoły gminne na fun
dusz państwa objął albo subwencjonował; 
dalej, aby niezwłocznie wytoczył dochodze
nie z powodu petycyj w tejże sprawie, a na 
każdy sposób, aby jeszcze w toku bieżącej 
sesji wniósł do tegorocznego budżetu kredy- 
ta dodatkowe w takiej wysokości, któraby 
wystarczyła na zaradzenie temu co najpil
niejsze, przynajmniej z początkiem przyszłe
go roku szkolnego.

Zabierało głos kilku mówców, między 
tymi przeciw rezolucji Herbst, Sturm i Suess; 
poczem Stremayer oświadcza: W  zasadzie 
nie jestem przeciwny tej rezolucji; wszelako 
o zażądaniu kredytów dodatkowych w toku 
sesji parlamentarnej dla wygładzenia rzeko
mych dySproporcyj, zgoła mowy być nie 
może. Niepodobna wchodzić w specjalne sto
sunki kraju lub narodu, nie odpowiadając 
specjalnym życzę iom pojedynczych gmin 
lub warstw ludu. Jeżel obejmiemy wszyst
kie czeskie szkoły średnie, to niebawem za
żądają tegoż samego, inne ^a je . Wnoszone
go postępowi"! ia  z ~łmiarem żadnemi szran
kami nieograniczonyai, absolutnie dopuścić 
niepudobtia. fcząi j  onak w każdym danym 
wypadku zbada i oceni potrzeby, w związku 
oraz z rgólnrui stoi tmkam państwa. Tą 
drogą możn- z sasem stopniowo zadośću
czynić wszystkim p etensjom. Następnie zbi
ja  minister statytlycjiemi datami zarzut, ja
koby z Czechami niesłuszr e nostępywano.—  
Komisja uchwaliła odroczyć głosowanie aż 
do referatu o petycjach.

Borlin d. 11. lutego. Wniosek Prus, 
postawiony na Radzie związkowej o zmianę 
§. 30. ustawy o socj istacł* żąda przedłu
żenia prawomocność' tej naf^wy do 31. mar
ca 1886

Berlin d. 11. lutego. „Nordd. Allg. 
Ztg.- występuje przeciw dziennikom francus
kim, które niemieckiemu projektowi wojsko-

' w ów , z izby hfeudlow^, 12. lutocro. 
1. Akęje za sztukę 

(buz kuponu bfażąsago).
Koiaj gulis. Kurota Lud fika . , 

h Lwowske-Osarn^Jusku
2f8 —  M l —
158 —  161 ~  
280 —  W  —  
M O ------------

96 70 *7 70 
(9  70 90 70 
86 70 97 70 

100 73 101 73 
l t l  — QZ —

B&kriH kip. fuliu. po 200 k. . .
H krsd. gali*, po 200 sir. .

&. Listy zast za 100 str.
(kas kuponu hJażąoufo).

Tow. kred. gallo. 6 pras. w. *. .
m *  »  *  »
n s a • »  okwo, .

bufet Mpot. gsJts. 8 pat. . .
Galia. Zukł. krod. włośo. 8 prat. , 

n i, Listy dłużne za 100 sh.
Ogólnego rota. krodyt. Zakładu

dla Gtallfiji i Bukowiny 6 prot. 92 — 94 — 
r?. Obhgł za 100 str.

IidenniSMyjn* gultayjakia. . . (6  60 u7 60
Obhg&ojt kaw tatat ZakL kr, w!, •*/, 88 100 —
Pośyoska kraj. z r. 167® *  I p ,  '9  60 lt  l  fO 
Leay utausta Krakowa . ,

N „  saaiziawowa . . .
Kerity.

Disst ho»ndoR]r . . , , ,
j  oosanki . . . . . .

Mapoleonior . . . . .  . e 
P flta fK ld  rtoyjzki , . , , .
Knhal leeyjaki lokny . . . .

u *  »
109 Btwok nioaiońdai . . .  . 
bre&w . . . . . . . . .
Kupon * w . . . .

20 i i  -
*7 60 SC €0

J 4!
5 46' 
I 8b
t  60 
1 08 
t Si 

57 6 i

5 2 
S e

4L 
9 7*
1 ^0
1 27 

58 1 0
99 60 100 #0

Wiedeń l i .  lutego 188O. 
godzma 2. minut 30 popołuniu.

273.76 
120.10 
236 60 
189.-

Losj’ kerdytowe 179.50 
‘ Anglo-anstr. 154.—
Kolej Kar. Lnd. 250.—
Kolej Potad. 68.75
Kolej Elżbiety 191.50
Węg. Nordostb. 143.75

, Wgg. obi. p. w zł. 81.50 
, Losy z r. 1864 176.50

lenta w«g. 6,/° 101.07 
' Bankrerein 162. —
Loay wągier. 118.—

i Uzpeoobienie: ndłi
«  12. lutego, 

gedstaa lO k i i  4f sszU 
Aksjs krodytewe £01.3-) .strjMk;-
Ktata Kar. Lud. - jieiej Pólućaicw 
Unietzkaak 190 90 Mapołwadeir » s %f
Rwy*, kankuel i 1..6 • sitaiajsM.

htriim  d, 11 lutego, 
godstau 5 stóaet 46 «.fepwiadnłi 

Seayj. banka. S) •. 5 Abi i kredyt. . 63? -
Lombardy 56 rO GuMeyjskta , . ]1 Jfi
Kelta Euttużz 48 75 Aufetrjaekta banku. 1 3 —

K sum g ą l l l  T a  w. k reS y to w ege .
Kupuje. 8pn«, ł

5'/c Listy saatawne epróen kupę*
nów 100 uitr. p* . . 9 7  — 91 M

4*/> Listy sdgłiwao opróez kup>
n3W li&nzte. po 89 10 90 25

Lwów i .  12. lnttgo 1E80.

Węgier, kred. 
Unionsbauk 
Nordbahn 
Kolej AlfOld.
Kolej L w.hjzui, 169.—  
Wied. Comoi 122.8( 
Gali*, indemnls. 97.— 
Coląj eiedmiog. 138.50 

Losy turedde 19***-: 
saey. rubel pap. 1.26 %  

żlarki niemtaokju — --

& 10
8 1 '<*

, staż. C 
; H it  8 0

Pociągi koiajęwci 
Odehedsą se L w  at

Podług z«gars lwówsloegp.
DO KńAKtWA: o godzinie 10 mir 80

potaęg pospleainy; o godz. 4  i> 88 raaę 
oeobowy, o godz. 6 ntant 0 pe potad*

D O  POS^ŁOCZTSK: ■ głównego r „

. T S r t .  — T

d o  “  — f *
wieozór p oo iw  mieezanyi o godz. l ® a  iii  <  petud.

PRBZYCHODŻ4 DO LW OW A:
Z P _ DW0L0ĆZY8K: na dwonee w PodaaoM ., e ge- 

S min. 18 reno, poeiąg miuzany.
Z PÓDWOŁOCZYSK: na dworaee główny, lwowski ei *• 

dtanie 10 m. 80 wieeMr, poeiąg pospieszny, e md. 
S mia.^0 rano, poeifg mięsaany, o god. 4 i .  12 M 
południa, pooięg fflięezany. ^

Z KRAKOWA i o godz. * min. 40 rano noetau l omt—n i  
o godz. 9 min. 97 wieozór, poeląg

z czm Siiow^cf S°£SSta l
P°*Pi«“ 7; « A Min. 8 rano- 2 ’ J

Z S T ^ W O W A :  na

DO CZERNIOWIEC o aods. S min. go 
^  6®41* ** “ *»• 10 rano,

i)0 s f A ^ W O ^ M B ^ T g ^ f t m i k  *Tras

n a d e s ł a n e .

Mattor iego GiesshiUbelaki, najesyetazy al
kaliczny szczaw, jeet w zapasie wka r d l a o h  w6d 
mi ne r a l ny ch ,  kawi a r n i a ch  i r e s t a ur a 
cjach.  P a s t y l k i  na trawienie i piersiowe, 
Własne składy: we Wiedniu, MaiimiUanetraęee 5. 
w Budapeszcie, Franz. Joietoptata 3.

r Ł i r a s



Zdolny chemik w w yrab ian ia

s p i r y t u s o w y c h
«o* się do urządzenia lnb kierowni

Realność
w Stryju,

•ii-i.

fżbryki tego rodzaju. Adres: F r a n z  
”  ~ ‘ ,, Pressbefeufabrifc w Koszycach 

lię 1 -5

NEWRALGIE

około 50 morgów gruntu tuż przy dworco 
kolejowym położona, z ogrodem mowemi 
ondynkami, jest zaraz do sprzedania łab
wydzierżawienia. 1335. 1 ®

Bliższa wiadomość a właściciela Hu- 
perta we Lwowie, ul. Słowackiego nr. 6.

- DO SIEWU

K  0  5  I  C 5B
własnej produkcji bez kanianki jest 
do nabycia pod gwarancją u 

J a n a  B reu era ,
Lwów, ul. Kazmierzowska Nr. 37
1520 3—3

kwili ust
cierpienia nerwowe w jednej L .  703/79.

1541 1— 2
B i l a r  d

użycia
onier.

:ek anti ne- 
w Paryżu

9  zatoce p. Łerssseur, rne dells Mosnaie, 23 
wft.Lwpwie w aptece p. Piotra I f "

L Krzyiknowikiego obok Brygidek
Piotra Uikolascha 

2654
Ogłoszenie.

Mój nader dokładny, bogato ilustrowany

G łó iB y M lo p a s io n
ogrodo-

ibulkach
zie na

*  nasionach gospodarskich, 
wyeh, fOtayck i  lećnyeh, c 
kw iatowych i t. d. wyszedł i 
żicsenisi wysłany bezpłatnie i  franco, 
'" iyóp - j)d każdego zamówienia nasion 

ogrodowych dołącza się bezpłatnie dziełko 
 ‘ grsaowej, ozdobione 120 pię-o uprawie ogrodowej, 

rycinami.
Erste angarisebe 

irten- und Feldbau-Agentor, 
Preund, Saamenhandlung,

(H ę te n -  
A oo lf D.
Budap.it tW «a^k n#thof 10681-16Maria • Yaleriagaese,

Administracja fundacji St. 
hr Skarbka wydzierżawia pro
pinację z młynami w kluczu 
Drohowyzkim na czas od 24. 
czerwca 1880 do 1886.

Oferty wniesione być mają 
do Administracji centralnej we 
Lwowie do 1 marca r. b.

Warunki przejrzeć można 
w biurze Administracji i przy 
Nadleśnictwie w Mikołajowie.

w dobrym stanie z wszelkiemi przy bo 
ram i jes t do sprzedania.

Bliższą wiadomość udziela się w 
Towarz. stolarzów pod 
B ernardyński.

1. 15, piat 
1537 1 -3

S ł u ż ą c y
kawaler lat 30. poszuknje umieszczenia 
jako kamerdyner lub strzelec.

Adres: W .  P .  posterestante Gródek 
kolo Lwowa. 1533 l —.3

D r z e w o
1478 budulcowe 8 f■

A P T E K A 5330.

z realnością
n w l e ź c i e  p ow ia to w ym  zgonu ś. p Konstantego

jest do sprzedan ia .
Bliższa wiadomość w biurze Stówa- 

rzyssotti*' właścicieli realności we Lwowie 
pray uL Dominik ażskisj 1. 4, w godzinaob

Sprzedaje się bez pośrednictwa 
osób trzecich 10.000 sztuk dębów 
budulcowych, razem około 600.000 
stóp kubicznych miary angielskiej 
i 3000 takichże gosen w wołyń-

Wydział krajowy z Powodu ^:1„e0\egu^ r" il’ włodzimierskim po- 
— — . - iwieoie na samej granicy galicyj

o& 10 do 1 . w  południ*. 1484 1 -8

da dożywotniego we fundacji ś. p. 
Pelagii Rnssanowskiej ogłasza 
zgodnie z wnioskiem knratorą na
stępujący

C M o łtfow e  o p e r a c ie  
załatwia uajnoteluiej bank .Leitba" Wie 

<&ń. Reide '

i o :

dadzą się sprtfdać. .  
[tylko a, pokryłem 10— 8

^jjSr y PTewlaja tylko

'lub spadną;
’ * w depozyt, 

papiery z korzyścią 
8pó łkow e  interesa 

zŁ za 1000 zł.

c] przy przyjęciu 
aż do czasu, kiedy

Prawo
wotnich z tej fandacji mają inwa 
lidzi wojskowi polskiego pochodzę- przeciwko gośćcowi, padaczce, renraatyz-

„ i , .  r , ™ . V o  U M i c k W  ^  * * • « • *  K S S f  n
łacińskiego toteż grecko-unickie- dzaju kurczom w rękach i nogach, a szcze* 
go i ormiańskiego obrządku, lttbgólniej żyłom krrczowym,^ napuchnięoin 
też inne osoby polskiego pocho-!®*!0” ^ * ,  wywichnienlu, i kłuciu w bo
dzenia, rzymsko-katolickiej r e l i g i i > ° £ ; nyra* ŝ LkiT
tak  łacifiatipcTA 1 w ree l .

-  so ct- ' • i
 elne Załatwienie wszystkich za-

mówień z prowincji, tadzież wszelkich do 
zakresu kantoru wymiany wchodzących 
zlecei. 1140 1 - 6

' Powszechny kalendarz l sowaó z do 
dbałem. ciekawej, pożytecznej i trościwej 
baciary bezpłatnie i franco.

tak łacińskiego, jakoteż grecko-j Pakiet z'opisem użycia kosztuje 1. 5.
unickiego lub ormiańskiego obrz.,(podwój, gruby dla moonn cierpiącysh 2.10 
które W jakimbądź innym zawo l Słynny lekarz _ dr. Hufeland mówi

Ws LwoWie w

Ta rd -B oya u i
aisaciser * y « j  
sunn  krety 
Dssasle hoaer. oe 
Wy., Pow. 1870 
W Parysa pp. » w  
rsrd st C-m, ra. 
4. 1 mysie de. 
Beni Arta, 17-- 
W. Lwswiewap. 
P. Mikolueh* wt 

, -uu, . ^  Wiednia yr »pt- ie
1022 1—26 Op«r*f«Mi,

apt. Ł  Krzyżanowskiego.

Olej ry b i
z miętusa,

naturalny, nieczyszczony i jako 
Tuki najskuteczniej szy, sprowadza 
Wprost z Bergen, w Norwegii, i 
odsprzedaje w butelkach po 80 

centów w. a. 8684 4—?

Apteka pod Gwiazdą

Piotra Mikolaseha
w e L w o w ie .

Zś  pośrednictwem Administracji

Przyjaciela Domowego
r«t’ t  ôdpisenej.
loeznut tego pisma z r. 1872 do włącznie

. otrzymać jeszcze można

IW ®  pet 1  złr., dla szkół 1  ozytelni ludo- 
ITJ*, 5**i po dawniejszej cenie zniżonej

kieh mińjaeor cści w Galicji. * mapą za 1 zł 
C ł c o i r t ł e n o  - s t a t y s t y c z n y

epis królestwa Galicji t Łbdemerji [z ma- 
pą]. Wydani# H. Stupniekiego, 50 ct. 

h w i a z d a ,  czasopismo dla niewiast
• i 1870, 2 złr.

Nżkonisc pojedyńcze roczniki Przyja- 
ełeln Domowego z roku 1862 1854. 1865.

“  1862> 1875, 1876. 1877, 1378 
i  1879, pQ an ta sniionej. Wdowa po

. £ .  Stupnickim ,
Lwów, ulica Franciszkańska 1 10

wicza i opróżnienia miejsca wspar- ^^ leg łośc i^O

konkurs: I .-u p — j  i przyjmuje uu wyM.'u»ui», w&zmKiu rwuoij-

[o do pob ieran ia  wsparć d o i y - ( j O S C C O  W 0  P lO t n O l t o ^ M a r e k le fT w e U k ie ^ k D m lM ia A w e
ich Z te ł fandacti mała inwa-! 1  litp. Oraz wypracowania projektów, pla-

. _ Wiorst od Sokala
nad Bogiem i 7 wiorst od komory 
celnej Drużkopola. Interesanci ra
czą się zgłosić według powyższego 
adresu do właściciela majątku.

F ,
K sięgarn ia  

I I .  R i c h t e r a
w e  L w o w i e ,

otrzymała na skłąd główny dzieło 
dr. Henryka Jasieńskiego:

U w iadom ieniu

Kobieta U l  stulecia.
w. a.

o  sp ra e d a ź y .
Na dniu 16. i 17. lutego 1880 

z powodu wypuszczenia w dzierżawę 
dóbr Bukowiec, w powiecie Bóbrka, 
odbędzie się sprzedaż o godzinie 1 0 . z 
rana, narzędzi gospodarczych z fabryk 
najsławniejszych zagranicznych sp-owa- 
jdzanych, a to: Cimormanowskie szero

Księgarnia Polska

Stadjum etonomiczao-spoiecż.no.
Cena złr. 1.80, z przesyłką 1.90.

Zamówienia uprasza się wprostko-rzutue siewniki, pługi do ogartywa 
pocztą do księgarni F. H . R ic h t e r a  ni a i wykopania kartofli, amerykańskie 
we Lwowie, plac Marjacki, Hotel Eu-Jgrabie do siana, maszyna do koszenia

.A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego!
L w ó w , 1. 14, p la c  H a lic k i, 1288 1 —8 

poleca szereg powieści, wydanych własnym nakładem:
B a łu c k i  M ic h a ł .  „Byle wyżej !* Powieść współczesna złr. 2 40.

ropejski.

Młodzieniec
odpowiednią kwalifikacją gimnazjalną 

przyzwoicie wychowaoy, znajdzie pomie- 
iłczenie jako p r a k t y k a n t  w  a p te 
ce  w  J e z io r z a n a c h . Wiadomość u 
właściciela. 1532 1—3

Ajentów
przyjmujemy we wszystkich miejscowo' 
śeiach dla sprzedaży losów i papierów 
wartościowyoh pod korzyBtnemi warun
kami.

Bank- & CmmissionsgesehHft 
J. A. Lang & Comp. w Pradze 
Bremsegaaso N r 41. "540 1— 3

I S d t l e n i e
buraków

p as t ewnyc l i  żółtych Oberndorf 
skich jest w fkarbie Tłumacz 
6 ct. za kilo do sprzedania.
1633 1 12

po

żniwiarki i t. p., jakoteż 
wentarz.

Chęć mających 
prasza najnprzejmiej

1 żywy m- 
1504 1 -6  

takowe nabyć za-1 
skarb Bukowiec.

Robert J)oms.

Biuro J u lii W itoszyńskiej we 
Lwowie, rynek I. 28,

ma do polecenia

trzech agronomów,
, aopatrzonych w nader chlnbne świadectwa 
i rekomendacje przez znaczne domy z kau
cją lub  bez. Także l e ś n ic z y c h  egza
minowanych. 1626 8—8

— Za winy uiepopełuione, 2 tomy w jednym 
B r z o z o w s k i  K a r o l .  Deli Petko, powieść bułgerika 
D z i e r z k o w s k i  I ł a b o w s k i  W ła d .  Chrzest Polski,

powieść v rzęch tomach 
Baudot A l fo n s .  Ton mały, powieść 
F a r in a  S a h a t o - e .  Ukryte skarby, powieść !
J e ż  T .  T .  Opow iadanie S :asia, pow iastka .
K r a s z e w s k i  J .  I .  Krwawe znamię, powieść

— Ż-liga, powieść w 2 częściaoh . i
s a b o w s k i  W l .  Pozory, powieść w dwóch tomach 
T h a c k e r a y .  Targowisko próżności, powieść w dwóch tomach 
t  e r n e  J u l jn s z .  Htctor Servadac, powieść w 2 tomach 
W i lk o A s k a  P .  Trucizna, powieść 
Z o l a  E m i l  Kartka miłości, powieść w 2 tomach“ “ ""•■i

SuC3CZXZZXZXZXi

1 O B R A

Leopold ^archałowski
budowniczy w e L w ow ie

upoważniony przez o. k. władze rządowe 
przyjmują do wykmania, wszelkie roboty

itp.
nów

wypracowania projektów, pla' 
i kosztorysów —  przyjmąjo kiero 

Wnictwo bndowy t i  w mieście jakoteż ' 
ia prowincji , ; 1389 2— 10

Zamówienia pzyjmujo w kancelarji 
pod 1. l .  ulica Trybunalska II. piętro Inl 
we własnym domująmarstynó w pod 1. 102

dzle ^artagi dla kraju położyły 
znajdują się w potrzebie.

Prawo nadauia wsparć doży
wotnich przysługuje kuratorowi 
fnodacji JW. Jerzemu br Moszyń
skiemu, wszakże za dekretami
przez Wydział krajowy wyata 
wionemi.

Wzywa się przeto wszystkie 
powyż nadmieniane osoby, które z 
uprawnienia swego do użytkowania 

tej fundacji korzystać p̂ragną, 
ażeby w przeciągu dni trzydziestu 
od daty trzeciego ogłoszenia tego 
konkursu w urzędowej „Oazecie 
Lwowskiej11 wniosły swe pisemne 
tudzież o ile być może udokumen
towane podania do Wydzfału kra
jowego. a w szczególności dołączy
ły także stosowne świadectwa co 
do wykazania religii i .obrządku, 

i ubóstwa.
We Lwowie d. 6. lutegu 188Ó.

Grott.

sWsm dziele lokarikiem: „78 są dwie sła
bości, przeciw którym sztuka lekarska 
wynalezieniu silnego lecznicsego środka 
długo daremnie szukać tif zdawała, a te- 
miż są gościec w  g łow ie  i  poda
gra  ; a tymże wynalezionym środkiem 
jest użycie powyższego płótna gośćcowego 

Również słynny:
P a ry s k i

uniwersalny plaster
przeciw wszelkim możliwym ranom, wrzo 
dom, bolączkom, odmrożenia i nagniot
kom. 8łoiV z opisem użycia kosztuje 86 ct

V. Grabner
w  Budapeszcie.

Skład komisowy u 1489 1 -6

0 . T . W inck lera
w e  Lwow ie, dom narodirj

imerykańskie
I ELIKSIR tiplu zębów

Hipolita Majeto&iego e Warseatoy 
mano publiczności z wielu wystaw, gdsi 
łTynalazoa publiczie leczył z nadzwy 
laajuia dobrym sktkiom, znajdują się u 
iprzedaży na główiym składzis:

Wę L  w o w i a w apt. Braci Łazów 
ikieh pod Jeleniemu Rynku i p. Mikola 
■Oba, łndr.iet w Sąowąj Wiszni w apt. T 
Pajęókidgo, w Brsianaoh w apt. B. Dę 
oińskięgo, w Chodrowio w apt. J. 8tro 
nora, w Krakowie n pp. Sobierąjekiego 
Pranczyilakiogo i ledyka, we Wiedniu v
wielu aptekach, w *radze ciea. u pp. Fi 

miastachlipa 'Newinnego i ■ wielu miastach En 
ropy, Łatwość użcia i uatyohmiastow; 
skutek są gwAranją tego zaakomitegt 
środka, któiy pownien się znajdować w 
domu każdego ojwtroskliwego o zdrowi* 
swój rodziny. 2967 9 - V

Geny kropli: Większe pudełko z t

na sprzedaż
do wyboru z pornię izy 909 w Galicji, 
Bukowinie i Tossji, poi bardzo przystąp 

nemi Warunkami,
^WyłącŁue pośrednictwo powierzone 
M . O r ło w a k ie m o ,  Lnów, By-

1479 1 -4
A .
ueł 8

i4iiin im iin i i i i i iTTT7i i i i in i in i*»iłmn1ił/tn iit ilHJ»

P I G U Ł K I
ROŚLINY MATICO 

PP. G R I H A i J L T  e t  C le ,  Aptekarzy w Paryżu.
8, ulica Y irienne.

Wszelkie kapsiriki, którow powłocs kii 

kapsułki
w stanie płynnym. śprawlają*odbijanie, 

z rośliny Mattoo pana Grimault
niedogodności, ponieważ zawieraj* kopaiwa w stanie stałym a ńts
w połączeniu z esencją Matico. I îwłoozks kil ‘
w.trzęwach a ni* w żołądku 1 dlatego to kapsi_____________ , , ___________  v
silniej jak wszelkie inne przeciw rzerzęczkom nawet chronloznym 1 zade

kapsułki ts 1

A wfBz; 
1 płynu
sjś.łsl

inym łatwo
lą dziesiqć twzy

isjowata rozpuszcza 
(U a ła j

. .       st ohroi
wnlonym.

Dla unlknlenia llpznycb fałszerstw 1 naśladownictwa, ż*daó aby stempel 
rządowy franouzkl koloru niebieskiego stósownis do prawa z 26 Listopada 
1873, marka fabryczna i podpis G R IM AULT  et COMP. znajdowały się nS

L. 962.

Konkurs,

środkami 3 zł., miejsza z 3 środkami £ 
r f . f  pojedyncza fljseezka 70 ct.

• x x x 3 t t x x x x x x x n x x x x i i a x x : m x x x »

P r a w i e  t l a r e t t m i e  ,
* W skutek likwidacji niesawne upadłej wielkiej fabryki ke srebra brltania

sprueAajepty 4̂  aitąk 9t fe f  deUadnie wyreblanyek ęr*pd«aietów tfirkbrt britania tyike

Celem obsadzenia posady ogro
dnika miejskiego w Tarnopolu z 
roczną remuneracją do 600 złr. 
rozpisuje się niniejszem konkurs 
io dzień ostatniego lutego 1880 
roku.

Ubiegający się o tę posadę 
wmńi wnieść podania swe *  
wyżej oznaczonym tęrminie do 
tutejszej Zwierzchności gminnej 

wykazać wiek, odbyte nauki 
w szczególności złożony egzamin 
na ogrodnika, przeszłość niena
ganną i dotychczasowe zatru 
dnienie.

Obowiązkiem ogrodnika będzie 
prócz utrzymywania ogrodów 
ilantacyj miejskich w dobrym 
stanie, hodować każdego rokn 
także oznaczoną ilość drzewek 
owocowych i dzikich w szkół
kach miejskich, jak niemniej i 
krzewy ozdobne i ogółem wyko
nywać czynności w zakres ogro
dnictwa wchodzące, które in
strukcją służbową bliżej okre 
ślóne zostaną. 1527 3—3

Tarnopol 5. lutego 1880.

jednej etykiecie.
-  -  Dostać moint w głównych aptekach w POLSCE i V/ AUSTRTl. m

| EiLm m m m m pri nnunmu.m li min im mi n mnnmniumnran. a
kem i J BebOTtu* Ł°  n*bycI*  w •Pt8kMłl PP<: Piotra Mikulaaolu, Z.yRuc

O O

F I L I A
0. k. uprz. gal. akc.

w Tarnopolu
urządziwszy w  T a rn o p o lu  k o m iso w y  sk ład

młocarń parowych i lokomobil
z słynnej fabryki

Marshall, Sons & Co. w Gainsborough
w  A n g lii

których wyroby na wszystkich wystawach świata oducze- 
gólnione zostały pierwszemi nagrodami — poleca takowe po 
cenach fabrycznych.

Są także do nabycia rezerw ow e ezętfel m o s iy s  z
pomienionej fabryki pochodzących. 1486 2—10

0 0 ^ 0

£ Maszyny do wałkowania
N iezbędne

do  ła b ry k a e fi  
o b a w ia

najlepszej i najtańszej 
konstrukcji, dostarcza

F. Bauer,
Wiedeń,

TU . Zieglerg. 67. 
Conniki bezpłatnie i 

franco. 1184 1— 10

1,  B strtą’et. eirli islcdwU ns k.attśw wyrobu, tat.m prure dur.wni. u to:
8 sst. dobry Ok not4*> stołnwyek, t irtonkuwł do srebra brit.ntó 1 

okiooai' ootroswi ąo. trebrać ,1.1,.
8 nąjlepoayok widOftów do srebru brltsnis, * Jednoj stłukł 
8 ciptkłok tyłek ee •rekra.briMnU.

Bzpryoowane 
h y g ie n ie zb  o 
niaiawodoej 

aknteeenościaw!
  ___________________________________________   poblog^jyw js t

y-m i.ycłi innyćb iaki ,w. Znajduje me we wszyatłdch apie 
kacb -ni kuli ziemakiej; -w Paryża u p. J. Ferrć, aptekarza 102 ulica RieheUen; w 
Liwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mlkolaaaa i Z. Ituok 
ra, W Krakowie Trauozyńaldego i Kedyka, w Ccenioweaeb Goliobowohego.

8486 41—52

Ł N J E C T I O N  B R O l ł

• et. tyłeeMk M orekrep brłtebin, eajl.piMj jakeśol.
est. warteeky de młelcs oe srebro bri tanim, aiaika.

^  1 ort. ekaekln aa Srebra britkms, ciołka.
M  t a.t. podat.w.k aa neie se ai.br. brit.nia,

8 a.t. tacek Tietoru angiełakieb, pi.kalt wyrsynaayeh.

we

MATICO
X

Wiedniu 1. Elisabethtrasse N r. 6. W
I Tarto poe.tewa aa U  astukrynosi do kałrtej miej. ^

o y y y y y y y y  y y  y  aryąpr ar itn ria rn n tr  ar
W B la n  et K an n ,

W  w O e łb a  r w s k łć  v'a > a llk j  Wysyłka rychło r> .alłSaeaisi
K  sc.wsśoi w  Aastro-Wegrteck 96 ct.

w i t n y k l w a n l a  1  k a f t u ł k i
*  słabościach mętkich jako najskutecz 
uiejsiy środek poleca B f t e k S  p o d  s ł o  

t y m  lw e m  we L w o w ie  
Kallksta Krzyżanewskięgo. 

Flaszka w strzykiwań 40  ct. t 
kapsułek 8 0  ct. 

wraz z dokładzym spotol cm niyoia. 
Zamówienia z proyrinęji nskutecwiM 

•i* odwrotną pocztą? 3776 18—?

f

Gruntowna i n y b k a  pomoc 
dla cierpiących na żołądek 1 spodnie części ciała.
Utrzymanie zdrowia zależy po największej 

•zTftości soków 1 krwi, tadzież od ułatwienia dobrego 
oafgnąó jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

częęci od czyszczenia i 
trawienia. Aby to

Dr. Rosy Balsam życia
Dr. Roty baUam iyeia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma-

— — 1  *- całą czynność trawienia,  wytwarza zdrową i  czurtą
ia wrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelki., 
mianowicie brak ap tytu, odbijanie kwotami. wfd(- 

ioty, kurcz iołądka, zaflegmienie, hemoroidy, przepełnieni- iolądk 
potrawami ftd. jest pewnym i uznanym środkiem domowym, który epowoda 
doskonałego skntkn zyskał w bardzo krótkim ozasie ogólne rozszerzenie. 

Wielka flaszka kosztuje 1 sl., pół flaszki 50 et 
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką należytości. 1826 15—,?

S z a n o w n y P a n ie !
Nie mogę pominąć, ażebym Szanownemu pann nie oddał moje po- 

dziękowanie. Moja żona była przez kilka lat trapioną na mocne kurcze żo
łądkowa, że po 14 dni a często I dłużej w łóżku pozoztać m tóała a przy- 

w daie dostawała napady bezprzytomności. Zwątpiłem ju ż , żeby żyć 
Z  7 .  mmlsda iednego «  moich przyjaoiół zamówiłem flai jozkę dr.: :r .^  7t. lednego z moich p rzy jaoiół zamówiłem naû eozaę ar.

S 2 ? w S n rS S b .  Po ^Tkodniowem zażywaniu działał tenże prawdziwie 
AOOT ot , mym trzech miesięcy powtarzały się kurcze leoz pader

moje] żonie wymiotów, ̂ ^ m ^ k a ż d e m u  po-
Bosy balsamu żyi 
w^sposób j iud

dobnia’ derpSąeem^tea wyborny żrodek P. Vy*
Starań pod Mor. Trebiną d. 14. kwietnia 1876,

poważaniem 
tkoeąil, młynarz.

mam ZWRACA SIĘ UW AGĘ! „  .
Uflt»r M łwwiiiiił. dę  od nfemiłych nieporozumień uprVMm P^>V

eyab zawsza wyraźnie lażądażi .
D n  R a s y  jBalflont ż y c i a  

■ W kaU  B. F ra fn era  w  P rad ze , gdyż dostrs«6 ł « »  i *e1t 
n lS żżr jłh  pinjinsnh dowolnąjaką miksturę dawano, jeżeli om poprost 
bąlMM^iyałTa nie w y ra ż n ie W R o s y  balsam iye ia  zażądaH.

Prawdziwy Balsam żyda dra Bo«y
jest do nabycia tylko w g ł ó w n y m  s k ła d n ie  w F w » d ą e ,  f  a p t e c e

H .  JF ragm era , Kleiuseite, Eek der Spornergasso Nr^ 205.
f fo  Ł izraw rla  Z .  

apt« .w Krakowie J. Tran
m m u  X . KaraawnU ap t — ------   ,

I  kormenne p o ii id ą j)  skład wymienionego balsamu. . i.

• sit. rariownytk Uofctarty «tołow7ck te tr«bra britania. 
bek atolawy zm srebra bryt. o toAaek arebrnycb.Dtwoacl  . ____

SltRn do krrbaty te arebr. bryt. % baeajktei 
W l i  atiai 
Cy bri toni i  

dalwac*

lub rfctkf

dXeO • 1
— <■ • "Sił. a <w« u

U **£J5 n „  *RSrfKJ X
a i *  c W■s-s - s t ? „ fW0  t* a  m a i

m * i  X

Si nger8tra88e Nr. 15. 
Zum goiden. Reichsapfel.

A p t e k a r z  
9  w e  W i e d n i u ,

poleca szanownym czytelnikom poniżej wymieniono, bezwględnie po długoletnich doświadczeniach sprawdzone i za 
najBiezawodniej skutkujące uznane farmaceutyczne specjalności i środki domowe. — N . B .  Przy zamówieniach upra
sza się o dokładne podanie adresu i stacji pocztowej. Opróoz poniżej wymienionych utrzymuję także inne środki
zawsze na składzie, a wszelkie zamówienia na me wymienione tntaj preparaty będą załatwione najrychlej i najtaniej 
a przytem bliższych objaśnień udzielam z gotowością. Wysyłki na prowincję za nadesłaniem gotówki franco lnb za> 

Przy zamówieniach zamiejscowych rachuje iję za Opakowanie w przecięciu 10 c t ;  przy większych .wy
syłkach opakowanie po własnej ceni0. Odprzedający otrzymają prowizję.

zaliczeniem.

W żadnej izbie chorych i da dzieci
nie powinien aywać 

spirytus Bittnera ze  śz/iek sosnowijch
J (Bitfners ConifereiSprit^

A k f l W l k o n  (e,encj tt 4 °  USM) flakon 1 zł. a. w. Ta u- 
j i h u o i i h u h  trzymuje ucho zawsze oiepło i wilgotne i 

ochrania je od przeziębienia i następstw tegoż, czyui re 
gularne wydzielanie się tłuszczu, którego brak nie raz 
bywa powodem rozmaitych słabości.

Ottm

Efcufrftkt I t l l p a n y  według Dr. Lisbiga przepinaj 
iK S ir t tK l  lU lłJHII sporządzony, i preez kompanie 1
Liebiga w Frey-Beatos, w oryginalnych puszkach funt ,I

Esencja z ziół Alpejskich przez W. 
B e r n h a r d  w

uznany i polecony, prze*. pierwsze znakomi- 
ńy' w Mnichowle jako wyborny środek do

mowy przeciw dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzajn, 
szczególnie przeciw osłabionemu trawieniu, brakowi ape
tytu, katarowi itp itp. Flakon 70 ct.

5 z ł.“30 ct., i/,'funta 2 zł. 75*ct., •//funta 1 zł. 66*et*,1** 
?/, funta 85 ct,

Hąichowje, 
tości medycyny' 

rżeciw do

Balsam  p ra e o iw  w n lu ,

C a l i - C r e m f l  przez^Pftker (terarz Mook), znany jaka i 
1 środek^wyborny przeciw piegpm, ostu-i,'

dom, pryszczykom itp. Flakon Nr. 1 , 2, 3,4 kosztuję X zł. a. w.

Jest to destylowany prookt z młodych szpi
lek sosnowych, zawierający shteczne ozęści skła
dowe w czysto chemicznym skonentróWanypi etapie. 
Rozprószony nadaje powietrzu pokojowemu przy
jemnego , orzeźwiającego J ysenego zapachu 
leśnego, a nasycony pierWiaiamł eterjczno-oli-" ] 
wnemi i balsam'czno-żywiczneń, doetaje aię bez
pośrednio do organów oddechcrych, rozwijając w 
tychże swą uznaną i skuteczną Iziałalność. Ubycie 
tego spirytusu jest wskazaniu na: kaszel, dra- 

tinienie kaszlowe, katar opłenej, bola w pier- 
siach, osłabienie w  piersiach astmę, rozdęcie 
płuć, kaszel krwisty, tubeknly, chnniczną 
chrypkę, k a ta r  w krtań 1 e terp ien fa  

Rycina ta przedstawia fla- nerwowe. Silne własność: ozoniczne spiry- 
*z’ ę Bittnera nap łniohą fusn ze szpilek sosnowych, skazują niezbędne 
Conifern-Spnt,  wraz z użycie tegoż w e wezystkichpokojach dla cho- 
patentowanym aparatem rych. gdyż tenże utrzymuje powietrze zawsze 

do rozprószenia. czyste i zdrowe, a szczegćnie przy tyfusie 
dyfterji, malarjl, chorobom naskómym, jako to: pc?zas ospy, szkar
latyny i  wszystkich epidemicznych ehorobach. Uziy na wcieranie lub 
okład, jest spirytus ze szpilek sosnowych środkiem kojsym bole przy reu
matyzmie, goścu. osłabłemu, chorobaoh nęrwowyeh i boluzębów.

Jedynie prawdziwy Bittnera Conifereu-Sprit jest O nabyćia n

Ju l. B ittnera, aptekarza w  R e lchenau , w N iżs . Austrji,
i w składach niżej podanych. Cena flaszki spirytusu 80ct., 6 flaszek 4 złr. 

Patentowany aparat do roipraszania 1 złr.30 ct.
We Lwowie w ’ apteće Piotra Mlkelasha.

-  Jedynie prawdziwymi marką ochronną! F a fn to w a n y  apa>

Ntede%«tSSJidch**Bla °PŜ 0n;r j6,t flr̂ : B ltt^ r ’ “ S t y

Amerykańska maść gościowa, ^ db̂°e ^nieza
wodnie skutkn- 

jąca, bezsm-zecznie najlepszy środek przeciw wszelkim oho- 
róbom ^ościowym i reumatycznym, jako to > słacpścśom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu "bólu zębów, bolu giuWy, strzyta- 
nin w uszach1 itp. 1 sł. 20 o.

~Srad Lendtner, sławie plasterM odJ
nagniotków w pudełkach po 12 sztuk 60 ot,, 8 sztukinf 
18 ot. ‘ Najlepszy środek przeciw tym dokuczlisrym cisr- 
picmom i łatwy w użyciu.

Esencja

A n ate ry n o w a  w o d a  flo u s f ,  di/w T^./r7

spodnich częśoiach ciała wszelkisgo rodzaju, wyborny, 
środek domowy. Flakon 20 ct.

G. Po pa ,  powszechnie znana,jako nmlepszy środek do 
• j czyszczenia zębów. .Flakon 1 zł, 40

Tran z wątroby
konserwowania

wybornaj jakości. Flakon 1 zł.

przez Dr. RommershausenaTmi 
■ 1 • wzmocnieni6 i do utrzymania

Oryginalny 'flakon 2 zł. 50 ct. i 1 zł. 50 ot.
Esencja na oczy.

Wzroku.

Cukierki z roślinnego

Plaster Benedyktyński,
lat jak

g e r a  w Preshurgn. Wyborny 
kaszlowi, chrypce, katarowi itp.

m n h n  przez Doktora 
m o n u ,  Sehnseher-*'
środek domowy przeciwni 

Pudełko 38 ct.

jak cudownie działający na 
poohodzące z rozdarcia, uderze-

j v okazał się w prak
tyce od przeszło 100 —J— ■ * ■ - -
wszelkie głębokie ram
pia,_ ukłótiA, przeciw brzydkim czyrakom wszelkiego ro
dzaju, iion„ zastarzałym i częzto się odnawiającym na 
togach, przeciw wrzodom gruczułowym, na dzikie mięso, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człon
kom, gęścowi w nogach 1 tym podobnym fcierpieniom. 

_ “ ualny słoik 50 c t

N f t n r f i w a l S n  Przez aptekarza Herbabny, sporządzone 
O U r U A C llU  , t  wyciągu siół alpąjsHch, przeciw przy

padłościom goścowym, reumatycznym, osłabieniom wszel- I 
kiego rodzaju. Flakon 1 zł,, mocniejsza sorta 1 ił .  20 ct. I

P a t f t  lu te tA , ą l a  przez Georgć, od długich lat n-al 
p C «M > r » I© j  żywane jako jeden z najlepszych i 

ł  najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw za-, 
flegmienin, kaszlowi, ehrypce, katarowi, bolom w pier
siach i płucach, ueiążliwosciom w chrtani. Pudełko 60 ct.

.laaimsashnum

przsdw w yw lorow i, ■*« u mę^zyzn Tkohiet, i N
bywa powszsohnie ufwane we większych W 
naidoświadezeni&ohioparte, B e r g e r a  ”  

Shroó ^ ntê z°jeJl?A slliej leaznlozo aeiała-a e j a
, jąoa jak ila tioo j 

selućjl ż ddegel 
wcetnfone składy 
apt. P. Mikolasoha>
W. Redyka, Stookaara  „ „ lTOMn u k uvami< w UK>txo. . .
byezu u L.pobr«ynieokite^w Nowym Sączu n J ń U Ł  r C  S  

a6 ? W n 6firtn» » ,  w Staz/ławowie u Maoury, W
wie T ^ o z ^ ia  ^  W TRra° P ° ln n  JHmr^ewioza, r f S  g

N . %  , Llstewne zlecenia załatwiają powyższe złhdy za  zaliczeniem V
16 4 J

Pigułki krew czyszczące, H„ £ 2 ™ ^
zasłogją na ostatnią nazwę najzupełniej, gdyż w rzeczy, 
wjitości nie ma słabości, w któreiby się te pigułki zba
wiennie skutkujące nie okazały. W  uporczywych wypad- 
kach,_ w których wiele innych lekarstw me skutkuje, pi
gułki te sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia. 
Pudełko z 15 pigułkami 20 ct., rulon z 6 pudełkami 
1 zł. 5 ct.. pocztą 1 zł. 10 ct. (Mniej jak rulon nic 
wysyła się).

Proszek przeciw poceniu się nóg. “*
przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje 
znpełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 ct.

konserwuje obuwie i jest

Bnuek na trawienie KT,
kśrodek domowy przeciw hemoroidom, kwasom iółądko-

. . „ ' 3, W (  • ' 1 ........................
dełko 1 zł. 26 ot.,
wym, zgadze, brakowi apetytu, zatwardzenia itp. ’ Pn- 

1/1 pudełka 84 ct. _________

Chachon aromatlsć, “Sa P°0 PX.!n
Pustka 60 ot.

usnnięoia odorn 
i t. p.

przez J. Pserhofora, 
uznana od wislu latPomada tanochinowa

jako najlepszy środek na porost włosów i użysana przez 
lekarzy i innych. Pięknie, ozdobiony słoik 2 zł._________

Chińskie mydło toaletowe
po utyciu tegoi, skóra staje ai>
muje bardzo j 
i  nie usycha.

emny zapae
. 70 ct.tuka

p la 8 te r  u n iw ersa ln y
jak aksamit i satrsy- 

Jest bardzo wydatne
kłucia, brzydkim uerakom wszelkiego rodząju, nawet

domo-
rypcs,P i a k e r - P a l T e r ,  t ó S f l

kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 36 ot. ,

Balsam na odmrożenie

zastarzałym, a ciągle żdnawiająoym śię wrzodom, wrzo
dom gruczołowym, na dzikie mięso' — zranione lub u  
palone piersi, na odmrożone ciętcl, gośdeć w nogach 1 
tym podobnym cierpieniom doiwladospny środek. Słoik 60 o.

Uniwersalna sól ' »«•»■*. w.

jako ąiezaWodnie skutkując* 
wszelkiego rodzaju, jakoteż 
Słoik 40 ct.

uznany
środek prżeoiw odmrożeniom 
przeciw zastarzałym ranom.

prtecMysMcaająęa, B u l i r i o h ,
wyborny środek domowy przeoiw wszelkim następstwem, 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a to : przeoiw 
boln głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, bamo- 
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł.

P r i i s r a l f  Jn  według przepitą profes. tieider. K i t  do jW
1 dO gębÓW, pndejg/ąo ct. ć ł i !  howania sębów pi

robu W. v. Wflrth, o. Łnąjw. u]iprŁ,
>Iom-

nwj rychlej.

wyrobi
od wielu lat znany środek do zapli 

bowania sęhóy próżnych. Szkatułka 1 zł. 20 et.
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hó ipowłeddolny redok^r J. Dobroński drakair^i g Oazot; Narodowej* pod urtttlem  A. Skorlo.
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